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Imieniny Naczelnika Państwa*
W zaeisznem ustroniu, prawic na krańcu Warsza wy, 

w Belwederze, odbyła się w pjątek, w <te&& św. Józefa, 
podniosła uroczystość. Zjawili się przedstawiciele wszyst
kich warstw Harodu, wszystkich ziem polskich, wszyst
kich zaprzyjaźnionych z Polską państw, aby złoiyć ży
czenia Naczelnikowi Państwa, Józefowi Piłsudskiemu. 
A kiedy w murach Belwederu reprezentanci narodu, 
ziem i potęg świata słowami wyrażali to, co czują ci, 
których oni reprezentowali, w całej Polsce, w najdal
szych Lej zakątkach myśli wszystkich ubywateK skiero
wywały się ku tej wielkiej postaci, w której się u sym
bolizowała wolna i niepodległa Ojczyzna, ku Józefowi 
Piłsudskiemu, ukochanemu wodzowi i sternikowi naszej 
odrodzonej .Rzeczypospolitej.

Naczelnik Piłsudski...
To słowa — to symbol naszej niepodległości. Z na

zwiskiem tern złączyła się w opinii społeczeństwa całego 
i tęsknota pokoleń za wolnością i krzyżowa droga do 
odzyskania jej wiodąca, i czyn mężny, który był naj
wymowniejszym protestem przeciw zbrodni podziału 
Polski i ten wielki roznra i oddanie się sprawie, co po
zwoliło Polsce w najkrytyczniejszym czasie przejść zwy- 
c:ęrko poprzez burze i przeszkody, gruntować zjedno
czenie, rozszerzać grarJce Ojczyzny. Dlatego też Na
czelnik Piłsudski stał się ni (kwik o pierwszym obywatelem 
Pz°czypospo)itej, ale stał się w ciągu roku swoich rzą
dów tą więzią, L tóra ułatwiła orgonizacyę wewnętrzna, spo
łeczeństwa, tern ogulskiera, które skupiło w sobia naj
lepsza siły państwotwórcze.

Niespełna półtora rokn istnieje nie] odległo państ? o 
polskie, Zaczęło byt niepodległy na gruzach trzech państw 
rozbiorczych, ograbione z mienia, z mrszyn, V. tego 
Wszystkiego, co stanowi o gospodurczem życiu państwa, 
ogołocono z ludzi, otoczone samymi wrogami ze wszyst

kich stron, zagrożone pożarem bolszewickim od wschodu, 
i  tórego łuna, zdawało się, coraz jaśniej nad Polską go
reje, . podminowane agitacją bolszewicką, państwo bez 
armii, bez pieniędzy, bez niczego pr°wie, co do pań
stwowego bytn je3t konieczne. A i o te a  nie trzeba za
pominać, że zaczęło państwowy byt rozdarta politycznemf 
waśniami stronnictw, które nie mogły się jeszcze pozbyć 
dzielnicowych metod i poglądów, rozdarte dalej walką, 
będącą następstwem wielkiej wojny i rewolucji, walką 
starego świata z nowym.

W tych warunkach Naczelnik Piłsudski chwycił 
w swą zahartowaną, twardą, żołnierską dłoń ster pań
stwowej nawy. Widział wszystkie przeszkody — ale On, 
który się niczego dla Polski- przedsiębrać nigdy nio 
wahał, nie uląkł sie. Chwycił ster skołatanej burzą łodzi' 
państwowej i zaczął kierować mocną, tęgą dłonią tę łódi 
ku bezpiecznej przystani.

Patrzono nań różnie. Jedni z niedowierzaniem, 
jedni ze czcią, jedni z uwielbieniom, drudzy z niena
wiścią. A On — pracował. Czynami mówił. Powstał 
Sejm; stworzył armię; wroga z granic Polski precz od
rzucił; mieczem zakreśUł na wschodzie gi anice; wewnątrz 
państwo skonsolidował; na zewnątrz zyskał dla tego 
państwa szacuuek. I oto zmieniły się uczucia i nastroje. 
On,, budowniczy Polski, stał się ukochanym p re z  wszyst
kich Naczelnikiem. Ci, co przed rokiem wyrazili r.ię 
o Nim z przekąsem, ci, co przed rokiem odmawiali i la  
poparcia, ci dzisiaj tak Uu są sercem oddani, jak naj
zaciętsi Jego zwolennicy przed rokiem. t;vv

Naczelnik Piłsudski stał się ukuchąLiiom całego 
narodu.

Więc też z dniem Jego imienia cały lu l polski 
gamał się dc stóp Naczelnika, niosąc mu najszczersze 
życzenia jak najdłuższych lat życia i zdrotyią, tak po-
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trsobsego «U* Oresyiuiy. B* l a i  p*ó«*a wrdw w Ni.nć 
M*>3 ii,ó NatzHaika ^ l i r n  ał« wi*o ta i  w N i*  
prawd^iwoge ś.-sM snuą p a * i« w a ę e  *ę£* ye*i*?a. 
kt*ry s i  4ef̂ jc gwarsseyi* i*  t*Wriia będ«a państwem 
Jłfcprawią lw d*w -«.

Oayfc te xyewM»ia, w dat* in ia s ia  ppwts *zh. Ptlaisą 
Ł w isśęesB eg® , ®apraw#lę miłują®*:,* as rew .T<«e;owr» 
F iłe :  ii*<s,v m u  sk-taiU ee, » ęd y » * łj S * 4  W <^łafcj.»l*Łsr*i*ta 
B.«e<na i do.! .<y m a Sał i ea er^ ń  <® d<s.l«scr<g# krorowaHW  
p id k aw ew , do w y y r« w a d s* n ia  g o  z  Perz, w  jA hich s ię  
znajM-e, da aaczędliwcj prayuaui po i^u  i  swobodnega 
roewo a.

Naczelnik peństwa, Józef Piłsudski, aiack żyje! "

Ni# dlatego pfazą tn do braci, co mają dola;y — 
j&kebym z tymi, co sie ma-ą doi i ów, nie <:bciał g^Jać. 
ale pisią z wbowiązku spofcusręgoA aby im do-.<b.-.ić. 
jak mają M yć  t teb  dolarów, żt-by s rai nie »• -a 11; 
i żeby Polska tumu z mcii i z ty cii doiaiów korzyść. 
Ty m,  co * i e  m a j  ą  d o l a r ó w ,  r . ł d/ . q d o r a b i a ć  
sit) d o l a r ó w ,  t. j. z o s t a ć  w A m e r y c e ,  p r a c o 
w a ć  i e s z c z ą d z a ć .
C« ekfsnila b sz icśrsd o h  do napisania teg« listu

Oto cr t . J-m lisi7 V. Ameryki z :-r»ł«bą o m or- 
u ?Cff: 1) co uo pr/.ajiK-ia z A «śr?k: d* ''ołsśr.i, 2 ) ro 
do waranków i spoaot-ow Korzv*ta^o użycia z&UKZc/.t± 
dzojjcr! dolarów.

Odidssję więc aa powyżwe pjt*nia,. przye?fra 
nadmieniam, i»: aa po-ti d-ieaia. :h a e ss^ o  kluba krltu- 
krutni* rozprawiano nad wszsstiiejui s srawar-i, dvty- 
czącessi braci naszych w Ameryce, *« postano* i«uo -iż 
dwukrotnie wy-Ctć pesłów do A«eiyki, o c?;«ai nawet 
„Piast-4 kłtseaoif.or.si, żc posłowi* nasi mają wnlc kło
potów z prae-syli'a*i pieniędzy waszych i pakunków 
do Polski, tedsay i*tcrpeluw«!i k iltasro taie  odłodnc 
m tdsU ntw a w wprawi* olbrzymieli strat, jaki* ponoszą 
nasi bracia w Am a^ea pity wysyłce doiaiów do Pol
ski, 2* Sejm d 9 lutego b. r. uch* alił a» nasze Sr,basie 
otworzyć w poszeMgśisyek mi*«i*:h Stanów ZjwNio 
czoaych filie Polskiej £ ra j8w**j la s y  PeiycRkowej, k t ó . 
rsby się zajęły przesyłką dolarów do Pafsti, ża « y a i» y  
starali* , aby aisiwić pizsjazd kraciea z Ameryki do 
Pofski — i to za G i t i t k ,  u> » a « e  są Hani wszystkie 
triiHości, męczarnie i straty — połączone z przejazdem 
reemigrantów.

Kiedy v-catr.fi de PeltkL
Co do powrotu do Polski, to  r a d z i ł b y m  s i ę  

w s t r z y m a ć  p r z y n a j m n i e j  do  ż n i w  1920 r. 
Tymczasem uregaUje się jazda na Gdańsk i będzie 
Cowy clileb, kt®rego la is  trzeba więcej, jak po iaiwach 
w r. 1919. Jazda na Gdańsk będzie wygodniejsza i tań
sza. Wie pojeddo się przaz wiele pańatw koleją i nie 
będzie rię podlegał* oględzinom i opratoai. ale prosto 
z okrętu wysiądzie się Ba polską ziemię, chociaż w pań.- 
Stwie gdańskiem. Chleba nam brakuje, chociaż reami- 
granci powiadają, że a nas iy d e  snaesnie tańuo, niż

x l BJwca X9?tk
«hiic<euji. mi1 'ww.BiD.wwis w a w w p i w a — twttai— — ■**—

w Ac.-tfryttR. Prawd;.-, że Udksst.% ale dla tych, ee 
dslsry. i.rigiay fc#«**;■» brv.-i» skr*a»y obiad w W.tr-' 
sb%.W‘« 2ó łs»i*«. psisiieh, a  rn - ł-zL.a pd.-c ziaiaj 
w Wa:»z.iwio do ld ‘> » k  polskich. Dla *as j*st to 
bardzo b^less* kwer.tya. Ma my j^actir w R * «  i w s-> 
bt* nadsdsję. te  «it| i aaaza walut* poprawi w miarę 
w-.roata *f*>itŃrsyi r*l»oj i prse*sy>dowej. Na jazi* sw- 
B *i/ dtiMto *p{»e».fi «ii?po4)*t«łu«ć ps.ft-<te’*.v.-ą A.h vt<y 
m* tefcisk »m , krdrrclby  się nie opUiinio za .oiepod* 
icgłośc pafistwową zspłacić. Pi*Biętizy i majątków mo
żna .>ię łatwiej i piądve> duicOiC, .jak  zdobyć s-iipt»4 
łcglość i wła*ii« państwo.

Wszyeike się żubr ze akfnd*.
Mamy Rreczpospelitę polską i obywateli Polaków, 

gorący eh pairy->tdw, p«cisdnca> dolarów Za to, żteeię 
przed wojną dzies ątki lat ratowali kraj swi;j od fiędsy 
i głodu, żościa zarobkuBii w Auuaryce lau  wali potaid 
stan posiadania w chłupekich rękach, kiedy mai s; rz«- 
dzwali ziemię i re»l»ości po miastach w  ręce wrogów 
Polski, dzi.-yaj doatzjecie sowitą zapłatę. Oto przybywa
cie do w o i we j  P-Ui i ,  a w ‘Polsce kapki* ziecii 
i re-JhłofCł z>. an*»;ie <;oiary znaczaie- łaeie*. nk  przed' 
łfO.aą. Pr-ed rs tr .ą  be pil k .ój lal-*, a z«i 20')0 cióT'-ow 
4 morgi j.-ol* w krośnieńskim powicde be* bu dysków, 
a t<‘ia= teasaia kolega, powróciwszy * Asaery.i, ka -ił 
pod Siiu-ci Rzr. zorM» 17 mbtgów i ewabadypki  op
usie, tuSżo z -i 2000 dolarów. Zetst  w PoI*c2 jest pod* 
dns:at* sz«iftgóln;« aa jej włchećnich kresach, to 
(•■•t %t y-Aj Galie- i tra. bodai^-j, na vrelynia. na Pini- 

Itęiu  i ,.* Nie^-pr^wuinej zieu.i *
u ni i g..:,po; 5.r-:»asiii T«.4t tLoła 10 miii- ••ó~. as-rjjiw. 
p o  -4knit:i!t-w.-.ftifi tej i;u *«j susHil tri'.On wkiktch U * 

itaió f  w itiwaauratł mkimym i żywym, trzeb* włotyć
wnąe pracy fizyezaśj 'i  nmytiowej-, Uzena ziaraa'1 n*
dzuitisk.

Oki rei • fcdw z do lara^  I z iseiftwlehi amerykańatap
J-j9t wteikłe-psOg, d» prt»y ł d* zystsew.

Puluca na pola rolnice** ma vriel* eto- Łdz5aia.nia
1} olhi4<wać wjiszczona rolaictwo, t  j. ewycł 

1'0 mil ouiw morgów trłiogijw sprawić i obsiać;
Z) przeprowadzić nowy porządek w pomdaBŚl 

zisai ca pudstawie Bchwaloatj (10 lipca 1919 r.) re
formy rnł.i*j;

8 ) podnieżć kulturę rslaą  w kieruaka sadownictwa 
warzywnictwa, hodowli ziół leczniczych i hodowli kwia
tów, hoćowli pszczół;

4) stwerzyć przem yj rolniczy, jakim jeat: mim 
czarstwo. cakrawarsictwo, przerób** awoeów, Lkaetwo, 
koaxykur»two.

Na. p-uH 1 ofniesienia rotmictwa żąda RzaecpeepO' 
lita od was, bracia, wielkiej pomocy, ed was, którzy 
i»ac/e do izy macio pojęci* o wartości iatea-
żywnej prasy i postępowej gospodarki, którzy jesteście 
z uioJztnua, i pocńodzeuia rolnikami, którzy rolę ko- 
chacie i swoje życie na gospodarstwie rolna* fundować 
zachcecie.

Przemysł wteftł ł mały czeka na was. pracownicy
przemyslewi z Ameryki i na wasze tfalary.

Z rolnictwem jużbyśmy sobie dali radą sami, alt 
p r z e m y s ł u  b e z  w a s z e j  p o m o c y  n i e  n r a c k e -  
m i m j  n a  w i e l k ą  c k a l ę .  A przemysł dopiero pę-
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stawi P*l«ką na nogi, poprswi n a * a  raliifc; i R«myi»
jSrzaśjwąeiisrsłm da w!**8f,« a.r*&', niż rola. w pr za -  
® y ś ! o ?, p a j d z t ś  c i e w F o l * c « A b  » r  y Sc ą. Su- 
ruwee pi? w i««fc: Cł^śfcł mamy ru w i"  i vf%rieł takż*. 
Rnka-* z^?tn eta kraksie. IHj Ram B* 4«>, abyśmy jak 
aa, rrefe;,.'] saiwa r®,li ryaas wewayacsay i *;« petów l»«- 
wali f»b./k*rów s-arewTÓySfc s aa^rauiey, o* im  dżiai&j 
ui^^zy i «■»«!« ąjssm walutę IV kJbey* t >owieda j«"?r. 
©f*/■<*•• ma fabryką, 1 gsófyź w siaż/sła rsf^yme, 
Buzę ie ją  w rsLs** MHWcaep.ć i btdu® rotła.

Nfc raamy gsrbanai tri*, aby 'flam wystarczyły, 
Ani fabryk obtfwia. Nie mamy fabryki kapeluszy, n:s 
Barny f.fbryk wyratów drewnianych na wielką tkalę, 
Chociaż nam śrzswa nie brak. Tworzą się fabryki, n. p. 
le  w io lią skalę zakrojona fabryka „Len* w Krośaie, 
która ma preclć nici i tkać płótno. a.'* nie woźna ze
brać p<y T.-bn otf Kao^al ,w polskich w sumie 15 milio
nów irf.rek Brak asm kapitałów do finaasowania spó
łek przemy iłowych i brak fachowych Indzi po prowiaeyi
10 prow adzenia tych spółek. Lodzie jednak odczuwaj?* 
gorrco potrzeb^ tw o lH n ia  spółek pftatnysłow ych i orga 
biz;-ją ta  ti« »i»ó»kł, ktftr* bez większych kapitałów  i be., 
fachoł-ścii kie.”!»;»■■ niczycu sił nic' n is zrobią.

u is iis s  —  za £ i« v tl« m  Kiejacwu da fabrykę ebuw k'
W  m iasidczku C zalee  — p o łM an ea  na linii kole 

(Owej Rz4vz.-w— Jasło , żyje z jakie 60 —  albo w«>e< 
yP5.#n s*ew»ki--h. Są fc> pracow nicy w swoim * •wodzi.-' 
bardzo zręczni i oilai, jo-im K od w ieku pracując, ci 
Cze-ro się ''io  dorobili. SfTijof aą-razj, niż ronoton y tY 
Sryczni. O ltc-w e ‘• ‘.g ra iL iS ^S ią  w -'.półrę szi-wska. k tó
re) iai---j-.ro w' żydzi, AsiM nksrzs, c ta ia ią  sio 5awtfcą»i.! 
logi i oderwać. O baw iają »ię bowiem żydzi, że „Spółka 
I5fewsdia“, w /rc . ie wazystfcich szewców za sklepów  zy- 
lowi.kich, filz ie  u ę  do tego cza«a wszyscy szewcy 
eaopatryw ali w  nsatcrrały , p tre s t-ru  do szew stw a, 
i gdzie odstaw iali zw yczajnie sw ają  robotę. C zudec—  bbu- 
ją c s tu  kili-sukziesiąt Indri. zapr&wion ch w złwpi z f i  1*4*-
11 m, chęiaycb do pracy f hęiLc s ia ry  a kolej >wt,, jurt wy- 
Ł ar/onym  trren^m  na pierwszorzędną fabryKę nlmwa 
w Polsce. Odczawają to sa a i azswej’ i prójają się or- 
tanizowfó — jednak prócz swych chęci, zrezaesienia 
lla kooperatywy, prócz pracy i mały.h udziałów, »ic 
więcej nie dodzą. A to wseystko razem jeszcze fabryki 
łbuwia ■ e atwore/, bo tnby trzsba włożyć z* 2 ni- 
iony marek i postawić na ezcl* Spółki fschową siłę 
izewską i krpiacką. Podobny terr;n qo srworzenia prz«- 
B/ała takisfo czy innsgo, xnajizi*ay w każdym po 
wiecie.

Ja  zapraszam Panów Braci, obeznanych % zawo- 
l“ra szewskim, a zarobaych w kapitał, do bliższego za- 
ntereiowania się „Spółką s z * w s m “  w  Czndcn, która 
Boże być podstawą do (.tworzenia fabryki obuwia, ja- 
tich w Polsce brak.

Podobne Spółki mogą się stać nowoczesną formą 
<półdzie!cz,ch fabryk, gdzis robotnicy i kąpitaliśći, bę- 
iąc ndzisłowcami w przedsiębiorstwach, będą o jego 
fozwój i powodzenie jednakowo dbać, a w zyskach, od
powiednio do włnżonyeh kapitałów i pracy, nczestni- 
izyć. S trajvów tato nie będzie, bo robotnicy, jako 
kspółwładciciele przedsfębiorstwa, majac swych czion- 
iów w zarządzi® Sfióiki, b-dą. pilnować inieresn na 
<wb? z tymi człunkami, k tó re j włożyli więkst* kapi- 
• ł j  uo Spwłkt.

t f i a e  się kwerją Spółki frzemyałowe i jpkit( 
eaieę* petrmiintą ć® swego r*zw*js, wzglęo&ia — gdzil 
je«t eJo«wi*dMi ten® «■« atwAizenia t  ółki prz® aju» 

sio^ą s.e mt®ce*jwani sowi»dj.łae prze* r ^ k c y *  
lisai, lub prsea p.;Jów. J a  ta  aie sti.:>styki, ale
tMt^tgn myśl między ty aa k r ci, uo mają dolary i chcą 
i*h pttiyi.®«i8i® wyć. N a j w i ę k s s ®  d o c i i e d /  d » j €  
e r z e c a y s ł  i w p r z e m y ś l a  r a t s )  l o k o w a f  
d o l a r  y.

Zi zim sami asokiście przywieziecie dolary, raożecil 
je przysłać i prze* swrełr zastępców w Polsca prz& n» 
cayć da taga, Ink innego interesn.

Jak p a ty k i  ia lary  do Paitki.
Posyłać tylko przez konsulaty polski®, które maja

być w (ni Cii go, Detroit. Pitrsburjru i BnffoJo, % Który 
już srzędjje w Naw-Yorkn. Posyłać'przsz filie Polskie} 
Krajowej kasy Pożyczkowej, któr® mają hyć otwarte 
w różnych miastach Sunów Zjednoczonych na ped^ta* 

ucówały Sei«a. Posyłać prz?z fffmy am^rykaf^lcie, 
.ttó re  są w umowie z Polssą do przyjmowania dolarów, 

l aką firssą ma być A m e r i c a *  E i p r e s s  Corap^, 
Pkt5Vą rząd polski n a  zawrzeć umowę. D .L ry  przyj* 
•>:aj* i przij.;uzB'jP do Pw.ski „Nat^stal Oi*y B*nk of 
Mew Yorz“ i „First National E»ns‘’ w New Yorki 
WsłlStrot Nr 2. /

P o s y ł a ć  t y l k o  w d o l a r a c h  i p-zekazywaf 
o na rachunek Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej, 
-ilóra tu vr P-lucs wyf>ł.-;ci adresatom w mai kac.h p« 
tursie, jfi«i był w WarSkawie w dum nadaiiia dolara*'.

W Warszawie, dno, 15 ms/ca lh r.
Anto.-it Śm igiel, poseł na Sejm.

N c, ptlfShtkn posicdrer.ia Ss-jrus daia h b m., od 
Aytanio int«rp lacye p. B a t a  j a w sprawie bezpraw 
iy«h rekwizycyj, dokonywanych prr^z wuj-tke, orat 

p. B r y l a  w surawie tlej gospodarki w lasach 0 0 . De* 
ainLtaaów w Żółkwi, skąd żydzi raa.asei wywożą drzewm

Ky. d l t a r k i e w i c z  imieniem Knaii-yi odbudowy 
kraja, przedstawił waiosak w sprawia budowy „ Domów 
lądowych**.

Atrcya ta, która zaczęła się sunor utnie wśród 
Isdn, jest objawem bardzo dodatnim; wojióic w osi? taiok 
ceaSMch objawi® się wśród lu in  żywy ruch stowąrzy 
sMniowy, zakłrda się Kółka rolnicze, Kasy pożyczko< o* 
oszczędaciciswe, Koła Macierzy ludowej, Kółka młodzie* 
ży i Ł i  Nientety działalność tych iBstytucyj jeet dzil 
skrępowana dlatego, że nie mają własnego d*chu nad 
głową. — Chod/i zatem o udogodnieni* w nsbywania 
towarów b«dowla»ych i o kredyt dłngutermiuowy, łatwa 
spłacaluy. Zdaniem mówcy, naiwłcsciwszem byłoDy rpr*< 
wę tę oddać miaia.erstwu opieki społ»czuej.

Rezolucyę Komisji przyjęto wraz z poprą wką„ aby 
domy badowane i w miastach.

Następnie przystąpiono do obrrrf nad up1 oszczeniaa 
i zmfeną Dostępowania sądowego w Małopol«ce. Refera* 
w ał p. Mutakirw.cz, który imieniem F.oscisyi przeustfc 
wił projekt, który w prow adza również reformy * z* 
kresie cywilnych nstew proica.,wycłt, mianowicie pc4- 
niesibiue granicy właściwcści sądów powiatowych los*
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uerzanie zakresu działania sędziego samoistnego w try
bunałach pierwszej instaueyi, uproś? ezonie postępowania 
przez zmianę niektórych przepisów founalistyoznych. 
Dąży się również ao usunięcia zbytecznej pisaniny 
i uproszczenia protokółowania.

Po ćyskusyi, projektowaną nsiawę przyjęto wraz 
« dwoma rezolucyami p. Stasińskiego, by jak najprę
dzej ujeduoiicono sądownictwo w państwie, oraz by są- 
d;.iów lepiej, niż dotychczas, ylacono.

Wskutek wniosków posłów z różnych klubów w spra
yach  apsow izacyi, przemówił mini te r  Śliwiński, który 
stwierdził, ,e  stan api owizacyi i aństwa by-.by lepszy, gdy
by nie cały szereg przeszkól!, które akcyę utrudniają. 
D katastrofie niema co mówić, z biedą, ale ten rok 
prąebędziewy. Sejm wezwał następnie rz.id, by ten cio 
lwócu tygodni przedłożył pkn  apro..izaeyi na rok na
stępny.

Poseł Osiecki referował sprawę wydatków na 
Wojsko. Mają o^e być pokryte z pożyczki zagranicznej. 
Sprawozdawca podniósł- konieczność dalszego zaojai rże
nia armii naszej, która się na granicach tak dzielnie 
jplsnje. Przeciwko wnioskowi przemawiał poseł Mora- 
czewski. Po kilku przemówieniach ustawę przyjęto nl- 
;nym ią ilością głosów.

Poeci Ćwikowski przedstawił budżet ministerstwa 
sprawiedliwości; po ożywionej dysknsyi, w której za 
hierali głos pp.: Kicrnik, Mteczkovvski, Pużak i ks. Lu
tosławski, dyskusję odroczono.

Załatwiono wkońca kilka wolnych wniosków, mię- 
izy innymi ks. Makowskiego, w sprawie rozwiązania 
iiemieckich -wojskowych oddziałów w dzielnicach ple
biscytowych, oraz posła Krężla, w sprawie konfiskaty 
najątków i kapitałów, uzyskanych przez paskars.wo, 
tyski wojenne i t. p. N

Na posiedzeniu, odbytem dnia 13-go marca, 
»o przemówieniach miuistri spr iwiedliwości Hcbdzjó- 
ikiego oraz całego szeregu posłów, Izba przyjęła 
.piawozdamo budżetowe ministra sprawiedliwości do 
wiadomości z dodatkami »>p.: Kicrnlka, Mi ■czżowskietro- 
• ks. Ldtosiaw skiogo. Po przemówieniu p. Osieckiego 
lud.) przyjęto wniosek p. Waszkiewicza (N. Z. R )
» wyasygnowania 10 milionów marek na Kasy chorych 

ich zakładanie-. Wko .cu uchwalił Sejm nagłość wuio- 
iku, wywołanego ostatnimi strej' ami. Brzmi on: r Sajiu 
wzywa rząd, aby w najkrótszym czasie wniósł: 1) pro
cki ustawy o przymusowera załutuiarriu zarar: ów z ro- 
Jotnikuml w imiytueyach użyteczności publicznej drogą 
ikcyi rozj.-iiiczpj i 2; Sejm wzywa komisję prawniczą, 
iby przyspieszyła w niesienie projektu ustawy kar na 
lopnszczających się lichwy żywnościowej.

Skandalicziły rozkaz w oskow y. Na posiedzeniu 
«jmn dnia 9 marna b. r. wniósł poseł B a t  aj, imieniem 
Uubu i osłów P. S. L., interpelację do ministra spraw woj- 
kowych, w sprawie skandalicznego wprost rozkazu, jaki 
rjdtl pałkowniii imendautary lwowskiej, F i h a ,  dnia 24 
ltogo b. r. Rozkaz brzmi; „Ściągnąć kontyngent w powie
lę krasnostawskim b o z  w z g l ą d u  na  o r z e c z e n i e  ko-  
i i s y i  k o n t y n g e n t o w e j  i s t a r o s t w a  oraz b e z  
' z g i ę d u  na  z a p a s  z b o ż a ,  Łuaiezioaego n producen- 
iw*. Rozkaz Un mówi sam za jjjuble. żc*i to typowy przy-
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kład soldateczi; nieliczenie nlę z władzami cywilnemi, z in 
terescuł cywilnej ludności, a naw6t z interesem państwa 
bo zabranie rolnikowi zboża „bez względu na Zapas*, nnie 
rucham i a ca!ą jego gospodarkę. Więcej takich rozkitzÓY, 
» czeka nas głód. Mamy nadzieję, że ministerstwo spro-ł 
wojskowych pociągnie autora togo rozkazu do oópowiedział 
nosoi i zapobiegnie temu, by podobne rozkazy mogły się jo 
szcze kiedykolwiek ponawiać.

„Poprawiani^ 1 reformy rolnej. Niektóre urzędy ziem
skie w Kongresówce uważają się za o ijwyższe insiancyi 
i znoszą sobie naw«t zarządzenia Gióv nogo urzędu ziem
skiego. Taki wypadek przytoczył w interpeiacyi, wniesione, 
na pean-dzeniu Sejmu dnia 9 b. m. członek naszego klubu 
poseł J a n  D ę b s k i .  Małorolny St.mis^w Przybylski na 
Chełmsz.zyźoie został przy ^arcslaeyi gruntów majorackich 
„Bobrówka* zakwalifikowany jaso nabywa 1 3 1/2 - morgowe; 
włości. Tymczasem lubelski urząd ziemski nakazał Przybyl
akiem u oddać tę ziemię innemu gospoda<■ -owi, mającemu rze
komo większo kwalifiLucye. Jest to niesłychane „poprawia
nie* reformy rolnej, z trudem wprowadzanej w życie. Chybs 
Urząd ziemski w Warszawie przypilnuje, by jego postano
wienia były pi zez podwładue mu organa szanowane.

fiaaużycia przy ściąganiu kontyngentu w Bhełm* 
SZCZyŹnifi Posłowie iąfl Dębiki I Walczak wnieśli imie
niem Kiubu posłów Udowych interpelację w sprawie nadu
żyć, popełnianych przy ściąganiu kontyngentu w powiecie 
ehe'm3kim, zwłaszcza we wsi Stary Majdan. W gminie tej 
zakazano oddać kontyngent nawet 3-morgowym gospodarzom, 
a przy ściąganiu zabierana nim.* ostatki zboża. Zboże 
zabrane przez wójta, przsz 4  miesiące nie. było zapłacone. 
Nadużyciom tym -insi się położyć kres.

Nadużycia poiicyi państwaw.j w Łowickiem. Ni
pcsiodYoniu Sejmu dnia 9 b. m. w n ió s ł poseł Kurczak imie
niem posłów ludowych dwie intcrpolacye w sprawie praktyk 
poiicyi państwowej w Łowickiem. Policja zabiera tam go- 
gpedarzom, wiozącym sob ie  mąkę z młyna, zm ielon ą  z wła
snego zboża i to pod pozorem, że gospodarze ci nie mają 
„odpowiednich przepustek*. Ty awansem faktom jest, że prze
pustek takich nikt nis wydaje, oest to więc albo nadużycii 
poiicyi albo też nadnżycio ze strony starostYTa, które wido
cznie wydaje jakieś tajne instrukeye poiicyi z nie zawiada
mia o tern ludności. Skutki są takie, że skrzywdzono w tez 
sposób cały szereg biednych ludzi. Interpelant domaga się 
wdrożenia śledztwa w tej sprawie, ukarania Yyinnych i od
dania pokrzy wuzonym zabranej im bezprawnie mąki.

Skandaliczna gospodarka 03. Dominikanów 
w Żółkwi.

W sprawia sknudilieznej gospodarki 0 0 . Domini* 
kr.nów w Żółkwi w M.io;>oIsi-.e wnió.tł posoł Jan B-yl 
imieniem h k .bg posłów ludowych, na posiedzeuiu Sejmu 
dma 9 marca b. r. interpeiacyę do ministra rolnictwa, 
sprawiedliwości, oraz wyznań relig^oyau. Interpelanl 
podniósł, ie  klasztor 0 0 . Dominikanów w Żółkwi jest 
jednym z najbogatszych w Polsce. Gospodarka jednak, 
jaką tam prowadzi przeor, ks. N o w i ń s k i ,  urąga wszel
kim pojęciom o prawidłowej gospodarce, wywołuje pu
bliczce zgorszenie, i podkopuje siłę gospodarczą państwa. 
Ks. Nowiński gospodaruje lasami w Dzibułk ich tak. t« 
sam, bez zatwierdzeni* władz, wyrębuje los bez żadnego



PIAST Nr 12 * 21 marca 1920. 6

»lann, a d r  z o w <> s p r z e d a j e  s p e k u l a n t o m  ży
ł o m po niskiej cenie, za co bierze od nich odpowie- 
Inie remuneracyc. Natomiast lndoość okoliczna nie może 
i klasztornego lasu otrzymać ani drzewa na opał, ani ba- 
lnica i jest skazaną na wyzysk za strony protegowa
ły eh przez księdza Nowińskiego żydów. W roku 1916 
ts. Nowiński kazał leśniczemu, p. Wyszkowskiemu, wy
marzyć do sprzedania 10.000 sztuk dębi i sosny. wr. 1917 
iż 12.000 sztuk, w r. 1918 blisko 21.000 sztuk. Drzewo
0 sprzedał ka. Nowiński bez żadaej licytacji żydowi,
1 leśniczeuu nakazał wszystkim zgłaszającym sit rebek 
antom ogłosić, że „się nic nie sprzedaje1*. Do interpelacji 
lołączył poseł Bryl obszarny niemoryał, z którego wy- 
łika, że w latach 1916, 1917 i 1918 0 0 . Dominika
nę w Żółkwi sprzedawali wszystko sbote żydom u* pasek, 
t parobcy, którzy u nich j-raeowsli, musieli kupować 
sboże u tamtejszego grecko-katoliekiego paroch*, który 
m dawał zboże po cenie maksymalnej, po której Domi- 
likanie t?ge zboża sprzedawać im nia chcieli, Nawet 
:ukier, ptobierany ze starostwa na obszar dworski, sprze- 
lawali pobożni Ojcowie na pasek żydowi Joskowi Grei- 
łiDgerowi. Ks. Nowiński znosi się ciągle z żydami, 4y- 
lom wydzierżawia folwarki, przyjmij*. ich i  siebie, tak, 
ke żvd/.i w klasztor/e rządzą się, jak n siebie w domu. 
3a, ks. przeor chodzi do żydów na pijatykę i na grę 
i* karty, przyczem oczywiście „wygrywa- , be żydzi po
w alają na sztnewki, gdyż ż księdzem robią in te res, 
feden z żjdowsk;ch kupców oświadczył też publicznie, 
te „ks. przeor Nowiński jest już sam milionerem; on 
na już cały wór złota, bo s o b i e  każe płacić tylko 
lłotcm“.

W  folwarku w Dzibułkach ksiądz przeor bardzo 
tząsio p o n o cch  urządzał pijatykę i grę w karty, przy-

O patronat.
Jak  wiemy, Sejm obali w zeszłym tygodrtiu jeszcze 

jeden szlachecki przywilej, t, j prawo patronatu, czyli 
kohtorstwa. — Zatrzęsły się z tego powodu wszelki* 
wsteczne żywioły, Nie będzie już wolno rolić agitacji 
wyborczej na ambonie za wrogimi ludności kandydata' 
mi, nie będzie już można wyrzucić chrześcijanki, kalo 
liczki, kobiety szanowanej i uczciwej z kościoła za to  
że brała udział n  kongresie ludowym; przycichnąć będą 
•usieli ttrnowaey wikarzy-agitatorzy, a znaczenie zy 
skają te poważa# głosy szczerych daszpasterzy i kapła
nów, którzy głoszą, że ksiądz ma służyć wszystkim za
równo, „nawet** ludowcom, a nie tylko przeciwnikom 
reformy rolnej.., że królestwo Chrystusa jest nie z ffgf 
świata..

Wyklinają więc już wnioskodawcę, p. Krężla 
w swych gazet*cb i wszystkich naszych postów, posą
dzając ich ni mniej ni więcej, tyiko o.. herezję. Cieka
wa rzecz. Gdy kolatorom czy patronem u nas byl 
szlachcic, wzbogacony pa; .karz lub żyd (!!) — to wtedy 
to herezją nie było i nic o tern nie wiemy, by ze strony 
interesowanej o zniesienie tego „przywileju** sis starano.

Zapamiętajcie sobie jednak: p a t r o n a t  3 t a ł  s i ę  
„herezyą** d o p i e r o  w t e d y ,  g d y  go o b j ę l i  
w s z y s c y  w i e r n i  p a r a f i a n i e ,  g d y  go  o b j ę ł y  
r z e s z e  r e l i g i j n e g o  i b o g o b o j n e g o  I n d u !

W swem zacietrzewieniu i waleniu w ludowców, 
zayoanieli uusi „bogobojni** obiońcy kościoła, (z któ
rych wielu nie wie dobrze, jak kościół wygląda) o tej 
piątej klepce, której trzeba koniecznie każdemu, kto 
chce dyskusyę prowadzić. „Zorza,**, warszawskie pismo 
endeckie, (w którem pisze między innymi taki filar, jak

tzem przeor zgrywał swoich urzędników i księży. Oz*- ks. Lutosławski), głosi, żeby ludowców zohydzić, że 
fem zabawy Ha tym folwai ku trwały po kilka dni, ale \ oparli się oni przy n trzy mai u rozporządzeniu, wydano* 
ta to w bzkole w D z ia k ac h , gdzie uczęszcza przeszło jg0 przez aust-ryackiego cisarza Józef;*. II., wroga ko
to dzieci polskich, od kilku lat nikt księdza polskiego 
lie widział.

Ks. przeor jest awanturnikiem. Jednego z traci- 
izków zbił pewnego razu tak, że ten musiał w nocy 
uciekać z klasztoru. Następnie pobił okropnie gajowych 
ir Dzibułkach zupełnie niewinnych Do momoryału do- 
'ączył poseł Bryl kilkanaście opisów pobicia i zbrsdni 

■ rwułtu publicznego, popełnianych przez ks. Nowińskiego. 
5ą to f«kty wprost skandaliczne, bo nie brak między 
kimi nawet faktów urdynarnege znęcenia się nad chło
dami.

. Interpelant wzywa wobec tego rząd, aby w tych 
•prawach wdrożył śledztwo, aby zamknął wywóz drze sra 
t lasu i objął majątek 0 0 . Dom:nikanów w zarząd pań- 
łtwowy, a ks. Nowińskieuu wytoczył dochodzenie są- 
lowe -dla należytego ukajania go za popełnione zbrodnie.

Mamy nadzieję, że rząd jak najszybciej zrobi, co 
de niego należy, aoy tej skandalicznej gospodarce pobo
żnych oiczaszków położyć kres. _____________

ścioła i Polski; że patronat on nadał, a wniosek Krężl* 
go teraz podtrzymał „Robotnik polski**, wydawany przez 
ks. Kasprzyka, nisze, że patronat nadawa1}- same wła
dze duchowne. Kto ma SłrsznosSć ? Czy się już nie po- 
mi-sz&ło w głowie tym ludziom, co za dużo myślą 
o „królestwie z tego świata ?“

Z Urzędu ziemskiego.
Otrzymujemy następujące pismo:
L. 518/20.
Doszło do mej wiadomości, że właściciele grun

tów, obecnie parcelowanych, stawipją wygórowane ceny 
przy zawieraniu kontraktów sprzedaży. Oznajmiam więc, 
iż w myśl ręsporządzeoii tymczasowego Rady ministiów 
z dnia 15 wrześni* 1919 r., oraz przepisów wykonaw
czych prezesa głównego -Urzędu ziemskiego s dnia 12 

. .  . j  i • • i wrie$ni& 1919 r-) normujących przenoszenie wiasnościNOWO postawione bUClynKi nflj-j nieruchomości ziemskich — wła'dż-3 państwowe (u nas 
i . . . .  . ,  . . i . ja t  do wprowadzeni;! Okręgowych urzędów ziemskich —kOrZyStDiej i najtaniej Ubezpiec krajowe komisje obrotu ziemia) odmówią zezwolenia m

przeniesienia nieruchomości, jeżeli między ineemi cent 
ziemi będzie spekulacyjną. Należy przesirzedz ludność 
i pouczyć, by nie zawierała kontraktów, zanim parcela- 

f t A  1 TBil J k  i  V jący nie wyltaże się upoważnieniem rząduwem, t. j. za-
^  ^  - " twierdzonym przez Krajową komisję obrotu ziemią pro-
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lekiem p a rc e la c ja )« .  Zdarzyć się bowiem ynite, żc 
ludność po/obi koutrakti, poniesie za&czae koecta na 
te, & władze rzędowe odmówię zatwierdzani* tyck kon
traktów z powodów w nstawi* przewidzianych.

Dcczło następni* da mej wiadomości, że w wiuln 
okoIieaoL pozostają w: k;z« ebssary nie sprawione i ladę 
edi:*»g'-aa. W azi’*ajszy«h ciężkich crnwich aprao izaryj- 
Ojch być ka^dy kawałek ziemi nalaóy&Hł wy
k i  z jfH Jij i U|tr*wio»y. Dlat^gp rarąd peUici wydał 
csUwę z <L*ia S m a ra  1919 r. w p*«ióiBi“<a* wydaier- 
ta .riu w i jUfeOzjas .eJarewaaych sżsrżków itlaysa, era* 
W*. wą z 29 ii»ea 191) r., wedk kbórej w! aedsielr i f r  
siadaese gruntów, cała.,?-** iehe^ah, a i - j  .nj «r pod 
opiawę reim  ebowiąauu są de wydaiaria miotła ieb 
preedjwseynkiftca nas-eralayai i fcesrelnyia, a w brskn 
tych iaajm  lohijkw*. W tym celu m.ieijr zwróeić aas 
do miniHierłtwa roiaiotwa, wzijlądaie 4e oda^ś-jege sta
rostw*, które gronta. odłogi wa leaąee podda przy masowej 
dzierżawie.

Również z^łaazają się a  mnie delegaci wsi i do- 
noszę k .  o usuwawn doty c.-i.ca jowycfc drobnych d /itr  
fctwców pipa* właścicieli, którzy grant* parceisją, jas 
i  •  Bwdmicmera poduoazsti n czynna ranrżawnego. Na
leży Więc i -iuoić pouczyć, iż wyszła ustawa z dnia 3 
lipca 1919 r. w przedmiocie ochrony drobnych d±ie:- 
tawców rolnych, w a r i i  której ezyasz dzieriawu r od 
gruntów rozległości do fi morgów nie może przewyższać 
trzykrotnego czyn*zn, płaconego w daaej wiajacow. koi 
Ba ta tą  dzierżawę w rokn 1914. \T*,eluw runowy, po- 
fcięająco za sobą podwyższenie czyusza dziana-mego 
ponad tę noriaą, mucą być na żądaa.e dzierżawcy są
downie ifluieaiou*. W razie sądownego itak an  zmniej
szeni* czynszu dzierżawnego o c  *ą nadpłaconą przez 
dzierżawcę kwotę nadwyżka za czas od 1 -trcznin 1919 r 
zaliczaua będzie na czynsz bieżący. Wypimezający 
W dzierżawę gro a ta nie może w czasie trwan a lej ustawy, 
t  j. do k*ń< * 19ż0 r„ bez zgody dzoriaw cy drobnego, 
ani wymóc,ić a -o w r, ani u.^ai.ęć di.orżawcy z gioata, 
chociażby teruiii dzierżhwy upłyną] w jesieni 1919 r., 
e  ile dany grunt pozostaje óotęd w posiadaniu dzier
żawcy. NjiWłt wyroki prawomocna, orzekającą eksmisje 
drobnych dzierżawców, mie wykonane przeJ ł-y daniem 
ostawy niniejtzej, t. j. przed 3 lipca 1919 r., nie pod
legają wykonania w czasie trw rnia tej ustawy. We 
wszystkich tych sprawach, w razie naruszania ustawy, 
pokrzywdzony ma prawo natychmiast udać się do sądu 
i tam m odlić  ochrony w myśl pewyzszych prw pi^w .

Gminy, oraz interesowani yowinni ndzialać o spra
wach, powjfcj porusaonych, dokładnych informacyj Urzę
dowi tientzkiemn w Krakowie, Jkrzy-ztoiory, II piętra.

D elegat głównego Urzędu aneeiskiegu:
D r Łącki m. p.

Kraków, dnia 11 marca 1940 r.

Baczność!
Pismo lądowe .Włościanin- w Poznania, organ 

tamtejszych ludowców przestrzega przed lekkomyślne® 
ezt.vO wj óioraaien' si= d» PommLakiot* aa zakupu* ue<u. 
so mi tam kopić „ie wozaa bez z^zwnleaia Ui zęda Oaad- 
oiczege w Po .uanin, a urząd laa lylke z trudnością tych 
pozwoleż odzieła. Kto więc ni* ma k ip ią  sapowaroatg* 
» g t i j t  m*zs łai.w# w,r«iU iią  m$ k e m * .

Coraz częściej pojawiają się witsoircści, jakoby 
rząd miał wprowadzić nu nowy rek gospodarczy, to jest 
od jesioni, egóisy sekwMtr aa ziomiejrłągy. U^łstgają 
się tojo w piorwscym rzędzie nycyaliici, nasttenio przed- 
»tawi dela miaat, Usaentsjąe p rzno* , gdy?) s*itwe«sr 
ogólóy hył wpro^-adsauj w ziwtfłjm rcke, te Aaiś mi*- 
sia aie „gin» l j j y “ z głoda. k o  od r. >c. y więc będzie 
ca i tą  zasadaieaoj wagi sprawą pokióte* się hedttj za* 
itóaaowić.

Na i^nie . alej roa “.aai^taienej, a  nawet rozwy-
i m u s j  aęi acjri ohteaom, ja^o rzazami wygła
dzającym miasta pa3kaiv«», lchr świadsna* zła wela, 
i im  niogórozumiMie. Traeba »«Lio bo»i«m raz
otwarcie powiedzieć, io P o i n t a  a a  r a i i i  n i e  mo
że, a n i  w przyułym rok« gwpodarczym > ie  h ę d z i e  
m o g ł a  s i ę  w y ż y w i ć  tern,  co s a m a  w y p r e d a -  
k u j a ,  be tego absolutnie nie wystarczy. Na to n;e po- 
meża iadca kontyngent, żoden saz^octr. Wrzask, że 
chi e pi mają zboże i iane środki żyw soi. i, jest buz.-jśl- 
n y a  wij-ukicm tych, co nie chcę wiedzieć, ż* la^my 
okcło 10 milionów morgnw ziemi, leżącej oułe.iińin, że 
przy najwyższych nawat wysiłkach, w tym roou nie- 
alołamy z tych odłogów uprawić więcej, juk jednę dzie- 
si i i częać z powodu braku nasienia, nawozów sztu
cznych, narzędzi i sił pociągowych.

Kto wrzeszczy tiUtego tylko, aby wrzeszczeć, lub 
aby siać w suo-aczehstwie wzajem-ię -ttienswiść, wywo
ływać poniekąd wojnę domową, której by tak u na* pra
gnęli nasi sę-iedzi ze wschodu i zachodu, temu oczy
wiście nie przemówi* do rozum* żadne argumr nty; ale 
kto chce widzieć i patrzy na t&, ce się n&0K(H0 niego 
dzieje, te* musi sobie zdać sprawę z tego, że ani teras 
as i w roku przyszłym P o l s k a  s a m a  c i e b i e  w y 
ż y w i ć  n i e  b ę d z i e  m o g ł a .

Znaczy to, i s  d l a  w y ż y w i e n i a  l u d n o ś c i  
w P o i s c e  i n a  o b s z a r a c h ,  z u j ę t y c h  p r z e s  
n a s z  s w o j s k a  n a  w s c h o d z i e ,  b ę d z i e m y  ma 
s i e  li, mis*t«ty, mimo, śs jseteśmy krajem rolniczym, 
ais okropnie pod względem rolniczym snissezonym, 
■ p r o w a d z i ć  ż y w n o ś ć  z u a g r n n i o y .  ■

T* leży jądro tprawy.
Jeżeli musimy sprowadzać iheże z ngramicy, to 

trzeba się zastanowić nad tam, w jakiej ileś i i dla 
kogo pr«sdewszystki»m trzeba to zbeże sprowadzić.

Jest rzeczą jasną, żs w pierwtsym rzędzie m n s l  
b y ć  z a s p r s w i z o w a n n  a r m i a .  Armia petrzebuja 
istetais hsrdze wiole abeża, be przeeis kte jak kto, ale 
żołsierz musi być zasjiatrsony w żywiesć tak, by był 
zapalnie syty.

Następni* m n s i ą  b y ć  z a s p r e w i z s w a n i  
a r z ą d n i c y .  Te jest sprawa równie barda* ważna. 
Urzędnicy stanowią te kółeczka w maszymie państwo
wej, bez których żadne pahstws się ais ntrzyma, a scaa 
ich jest naprawdę eięiki, be żadna pedwyżka pensji 
nie może dać im tego, co dałyby im n i z ę d o w e  d e 
p u t a t y  w i l o ś c i ,  w y s t a r c z a j ą c e j  i s t o t n i #  
d l a  w y ż y w i e n i a  i c h  r o d z i n .

Cioszcie p r a c o w n i c y  k n i e j o w i ,  p r a c o *  
w n i c y  w a r s z t L t ó w  i i a b r y k  p a ń s t w o w y c h ,  
o r a z  g ó r n i c y ,  powinni otrzymywać s p r o  w l a n c y  % 
s t a ł ą ,
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1 /O OT-ila* sią tedy rzucić pod rtizwairę unszy ' h ! woisza i zajęli Berlin. Stworsyli n*.ry rząd, aa czele
paslów mydł, której zioa^sso *asi«, ipejtia ŁdtfijJflh, przj- 
*M;.4!aby w tej rt,l*e#j kwostyi, jaką jest sprawa apro 
jju*ey.;aa, pe^Łą algo.

Z a  o rai sią, i* g d y b y  p a ń s t w o  s p r o w r ,
1 z i ł  o z a a j  r a n i e j  t a k ą  i l o ś ć  z fc o ż a, j a k a  
j e s t  p s i ]  s e s a s  ma a r m i i ,  n r z ą
d a i k ó w i w » n  i t  li i a u j  c k w j ; I  j r o ż » % a i t  6 w 
t r r u j  * i e k  r o d n i a *  rai, i g d y b y  s a n  o z a i ę ł #  
a i ą w y i  y .r i 0 a i o «  i c h  p r z « z r i k ,  t i  z r e s z t ą  
p r o d u k e j *  b a s z a  w y s i a r s z y ł » b ; r  t> a > * k r  y- 
' s i e r a p e t r z e b e w a n i a  d l a  b e z r o l n y c h  i m a- 
l e r * i a y e h » r a i  i » b y  * > w i o a z k a ń c ó w  m i -a* * t 
i t e  boz  t a l a a g s  s e t w e s i r n ,  maw?t bo*, iadwwęo 
ie s  t j  r  r-atu.

L e i polski cjiIj óoraiysł # ?  ide-razga w o In n  goj 
h a n d l u  wa w s^ jtk ics dzi*JitmaeL Wydaj# m! Sit, *« 
l&łf.twionio sprany apro9zsWawia artiii, nrządThkćw 
i pewayeh katogJrfl rebfctvikiw, uwelsileby państwo 
5d kuiiioe-rEOŚci wprowadwzBia nkw ostra.

W jłaaiają się kiera?. m dii, f?  w,’rowaĆ7»Tiie se- 
kwestru ns ziejciepłc j  poeisg-obT zs tobą cbjrcte *o- 
kwcatrou if«?j«tk.-eb rrty tułów, ji#trs*l*nyfli rolnikom, 
fiiyś! ua pozór ncsfca — w prakiy o zte-d renie. sSe- 
iv.jAa'fr na i  < raiopłody da się * czy « iście, n a rc t  dość 
łatwo przeprowadzić. Ale kto mi pokaz* w nstarta pań
stwie tą siłą, która wprowadzi w życio eekwcrtr wa 
m /ystkicb dzirdŁiaach kundla? Nie mamy popnr"n ca 
*o środków państwowych, więc nawet wprowadzenie ta
kiego seksrastru był -by tylko na pa-i im  i Indnosić rol
nicza wydaaąby była dUoj u., pastwą lichwiarzy miej- 
łwich.

Dlaczego te całą sprawą psnw zjłen?
F aitem  jest, żo npaństwow.eiii* środków żywno- 

Ići, czcra w piaktyc# jest sakwesir, że żywieni# całej 
ludności przez państwo wydaje w praltyce ha rdzo tni- 
terue rezultaty. Jeśli wiec już pa scro musi sią zająć 
aprowizacją, to niech apr-->»:saj* ę*v.ne ka:pgor»» i bia
ły, a wiąc armią, urzędników i y»jŁi*.niog?cb wyżej to- 
botaików, a wtedy bąizie mogło wyw.ąz&ć sią z zeda- 
txiw naprawdą i oBiknie kłopotów.

Jeste*  osobiścio przekonany, fe na wytywiemie 
reszty ledaedei zitaiopłodów nam wystarczy, a poaie- 
%..ż przsm. ar sią rusza, p«filował bądwo ptmecie ckyba 
nośna w josishi otrzy&ywać artykuły nitsbądaei po
trzeby po taćffiycb c-v ach, snigą ceny zicipiopłe 14w 
aj rzymać sią dość niskis, te^i bardziej, J;e wedtng *e- 
g<- p sekeBaaia t y l k o  w e l a y  h a f i d e l  u r a t a j *  
n a s  p r z e d  w z m a g a j ą c ą  s i ą  c i ą g ł o  d r e ż y z a ^  
k t ó r a  p o w o l i  d o c h o d z i  do  a » a mi  Ja.

Ludwin.

P rzew el w S*s«cz«ck
Seazacyą w całym swiwio wywołał *s .t j prae 

Wrót, jaki aią dokosał w Kiamezech. Zweleamicy mir- 
d n c j  Wilssia, mea&rebiści i t  p. oddawaa kopali dołki 
pod republikańskim rządem miomiockim. Pera»gali in  
*■ tam nismiaeey apartakowcy (atlizewicy), którzy eią- 
glemi zabarżeniami, wichrz-aiem, strujkbmi i t. p. zmie- 
Ciiącali ln. aoiić da nowvcb s^ suak...'/. Sseyalista Noska, 
Itó ry  acai włjuieiwio u« rzołe rząda, czai t« do itr/a i da 
łit K ra jti n ł^  oraz groził, żz ws/.»lk;ch trwdków ażyjo, 
V  w pą&gtwń był rządek. H eaarchilei sobskli czqść

którego sroi Karp, a twomsy go ster* gwaidya Wiin- 
gii.wn. Sj-cit i Noske niby sie brwaili, niby pretestowwii, 
uciekli do Drozsfi, a s-:?,d dsląj; zdajo sią jedsbk, 4» 
kmk króbowi, a Prs^sk Praeatswi oka ai# wrdzióŁ a. 
Ma rrow iar-i jedfck m * j  rząd podoba* aio 
po narowi. W fc?w*fyi i Jtaksotwf twoneą ■«* je* kędy 
b#!-.a80wi*kio. S^nowłada sią wojna do -.owa w N «•»-»*«*b.

Dla *ss tów, i siwiły r»ąd Neałrogd byt tm- 
poł®i<? w -g i i sorry bfdsi- sio lopasy; imdobs* bąwjftp 
om próbował »i* asmai pokoje, t r  p*w«y«h j**o pmetk- 
taek; fV- dai mulcnełaM o SdąHc dtórsy. Jońofi sot - 
ey aa srawdą w<dw sobą pobiją, db'<. sttifowesij 
ke" ff<  bo d^psłB Md sóą za łky wołeśi Modę nor m  
ń*«>y gśą w»«w.e»x>4 ?ą aęoeiald, de o tn «  #»łym prąsk 
włrpći? ł;vł'i:..Ti(bj rosyjaey. kuteb łwhfswwielt^

pwimd {,as>'Oisń głowasM i sakdrzr-od sią w Ktem* 
ezKh. Dśy ty ite  e»y  aerśd w łski zrołtssiał obeonet 
swe pobrtoai# i przestał aesBym wrogom órniemlaynę 
p^i^ajić. Na *Tnpy obałsDiSreByok w f*«J-ts®, w*«fcią- 
cych ci# Ad niepotrzebny i ferment, M ocnie i Niemcy 
ciskają i wcalu sią z tera n it kryją.

Z ruchu luduwego na Litwie.
Otrzym- liśray a^bstnie nsmom ^Ga-e.y lndc.mej 

Odred-rs:*", wychod-ącej wa ^ 'iliia , fri aan tamtejszych 
lud -wców. Z ob-dowaBiem dowi*asjs«y sią. 26 lad tam
tejszy w grrsz. cb j«-t warsBsar.b, biż nasz w b,łej 
Kongresówce czy w M&łopotsce. Sz>4y . jęli tara w r w o  

rące olszarairy i krzywdzą Tea lsd g<̂ l każ«.iym wr.jlą
dem, i«Wią p zeiizkody w orgatiiz*cyi, i t. p. Szkodzi 
num to barizo, bo Polsce zalozeć murn na symp^tyi 
i prz.rwiązauiu ta^ te js /s j*  chłopa i robotaikrn Kuch 
ludowy mimo to potężniej# i zstacna coraz te szersza 
kręgi i wkrotc* już p^Witi* okażs sią, kto tam panom 
bądstia. My, z juszoj s reny itoźeray bruc: naszej wrzoodać 
lerdńczae pozdrowieni* i Aycrenia^ by praca nad pko* 
BorEitrzncm, knlturais»* i pciityaCTedł w ^oddeln ien itita  
ludu pelsbo-lilewAko-białoruskiogowydało stokrotnepłenjr. 
Kiedy już b^Raiemy raaora, p zi j®d»ysu dachem, spodzie
wamy sią zi mad wasslkio zapory.

E z is i?  tom, i  &
P. fTsjefłck. Potok t»a wsitryt tio wfr>y»tkiego, ad  

dorial paśmy j?k aa yroddeCarwo i d iiea  ecartm, na  
lad a j*k m  warratdw i aio rfc o irb rocaw d. Obraeą 
ted kota og«n«m — i g i r  nawet •Jabmować ma pnryj- 
dsio saice  ałowa, sio sofcie sią prcodl tom. Mdj artyknk 
w ^Pia^ałe1 aap i»ay  prtokryeii w „Przyjaciela" oą 
swój speodb, feriudLąr., io biedaków aawsłają do roar 
wagi, a basaosoa dają spokój. Wylał ttó  przy tej *j%-. 
sebeeł,i oato muoząue przoii raych z&rzstów, zii rta 
i gHw eh i z i ałoj poohodząeyck weiL Sskeda su sa , 
i  miejsca aa  prostowanie tsgo wszystkiego. Jefcłi 
p Pot&k taki mąd-y, z* ifłti^ęe ebee uehedzić, to ćk»* 
biza zrommiał m rą  iatwioyą jeżidi vsd nsądry oto j«łt^ 
to nie m-rto g# pre^koity-dać. Jeżeli, panie P«t#k, 
chcesz o in*voh piknąć, to patrz na świat krytycnia. 
Mćwiez, b i * '  poocit na łep „paaów", a prsogłądni} sią  
w j g u i i  « łzyaiiick a  rogtąh >ad̂ «4  tonaaKt.wj
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w kogo oni tam biją? kogo atakują? Nas, t  ?v. Pia- 
Stowców. Widać z tego, że my im na pięty wchodzimy. 
Czyżby oni zwalczali swych „sojuszników11 ? Koło kogo 
p. Potok przechodzisz, nie zwracając uwagi? Koło 
tego, &to ci jest obojętny, ani zbyt miły, ani groźny. 
Presa wręga wami, Stapińszczykami, zupełnie się nie 
zajmuje; pewuie, że mili im. nie jesteście, ale też nic 
jesteście im groźni. Konserwatyści i wstecznicy wiedzą, 
którędy drega do .Przyjaciela L idu". Pomyśl o tun  
p. Potok, zamiast udawać głupiego. Jan Babica.

Znowu brudno oszczerstwo.
„Przyjaciel Luój* ul* fetgąe widać w inny spssśb 

i/ik a ć  labie prajjaciół, ebreł «ro^ ,̂ którą trafić asśna je
szcze de najiiemDiejszyeu i siaprawowan/cL żywiołów, jaki* 
jeezeze ta 1 owdiie pa wsiach grasują, aiaaowicie drogą 
teofania esseaerstw i keleanij. .Przyjaciel11 wie, że są 
Josscza lu iii'. — sbsć jnż bardzo aaie  —  którym podoba 
Bią to, gdy sią inny^k Desats, sikalnje i t. p., siait wiąc 
W seai biocie i bryzga ziem aa w izyiLkicb. Właśnie świeżo 
n ucił ssereg bralzych esseaerstw nu szanowanego i z a s i 
lonego barotietrza Łapanów*, p. 'Siekierskiego. Dobrze to 
■thewać aią ca pret godaeści peselskiej 1 stamtąd bryzgać 
kałem —  ale ecy to jest aczciwc?

Pan SiekieraLl za debrze jest znanym w Łapanowie 
1 okolicy i tylke jednostka nie nie warta mogła sią na niogo 
nucić. Koło taklcn jednak przechodzi się i spluwa...

Boctowianin.

Hańba oszczercy!
Podpisani, członkowie Rady gminnej i czytelnicy „Pia

sta" w Pysznicy i w Kłysowie, prosęą o umieszczenie n*- 
■tąpnjąeego ośniadezenia:

W dsia 18 b. ra. odbył się w Niska wiec sprawo- 
•dawcsy pocłów: ka. Okonia i Dąbala, na który dość licznie 
praybyła ludność a gmin okolicznych.

Na wiecu tya. słyszeliśmy z u?t posła ks. Okonia cały 
szereg obelg i potworzy pod adresem posłów z innych stron
nictw oraz złośliwą napaść na proboszcza parafii pyszni- 
ekiej, znanego z cnót prawdziwie kapłańskich i ogólnie sza- 
Bowasege ki. Ignacego Pyzika. Jako. paraGanio poczuwamy 
sią do obowiązku odeprzeć z oburzeniem i pogardą niecną 
napaść na ladsi, znanych z uczciwości a zarazem przy
pomnieć ks. Okoniewi, że nieskazitelne życie proboszcza 
w Pysznicy mano jest całej parafii; moralność zaś ks. Oko
nia z czasów, kiedy pastsrsswal w Pysznicy, pozostawiała 
wisie de śyezenin.

Wkeicn jeszcze jedno.
Stanowisko posłów uwalamy za bardzo wysokie, od

powiedzialne i pewntse, to też tern wiąksze nasze zdsiwie- 
nlf, ie  ks. ©koń zapomniał o swej godności poselskiej i lu
dni ucseiwyth ebrzmał błotom, natomiast na cześć oszczer
ców i złodziei wsnoeił okrzyki.

Członkowie Rady gminnej i czytelnicy „Pissta11 w Py- 
gznicy I w Kłyżowie, parafia Pysznica.

Andrzej Soknl.ictki, naezeln.k gminy Pysznica; I V  
I W t  Mailach, n*Cł.^miny Cłyżów (szereg podpisów).

Prosimy odnowić prenumeratę!

21 marca 1920.

W ogniu nienawiści.
Jak  chłopi wyrżnęli szlachtę w 1816 r., tak i my 

musimy teraz-zrobić z chłopami — zawyrosowalo dwóch 
urzędników ze złotymi kołderkami w duia 8 marca na 
dworcu w Krakowie.

W Polsce me będzie lepiej, dopóki Bojko, Witos, 
Potoczek n !e zawisną sprawiedliwie na baku — zawyło 
uliczne pisemko, krakowskie.

Z<* mm powtórzyła to szmatka, wydawana w Tar
nowie pizez profesorską kreaturę, nic,akii go Ciołkosza, 
nowe*-omen człowieka, pozbawionego szczypty uczci
wości i poczucia obąwjązku.

N iiktóre wiece urzędnicze orzekły, ie  do chiopów 
należy, jak do murzynów, zwtołować prawa wyjątkowe, - 
postanowiły ich bojkotować w ich prawach obywatel
skich, jako zdzierców, paskarzy i sataolahów.

L i c z n i  u r z ę d n i c y  w s k a z u j ą  głodnym i roz
wydrzonym tłumom miejskim znacząco aa wieś, gdzie 
utają lożeć skarby żywności i wszelkiego dobra. Tłumy 
to oczywiście zrozumiały i odgrażają się, że;wsis puszczą 
z dymem, że z chamami zfobią porządek.

Nastrój ów robią indywidua, których mieszkaniem 
bardzo często powinien być kryminał, a które najwięcej 
krzyczą na drugich, ażeby uwagę odwrócić od siebie.

Mały przykład:
W Tarnowie znajduje się niejaki Stanisław Fli- 

sowski, podobne inżynier, opłacany z funduszów pań
stwowych, właściciel cegiełai w Pybitwach, dyrektor 
ja k ie j  ćSpórsi dizewuej, zdzierający skórę z ludzi do 
ostateczności, robiący majątek na głupocie i nędzy łódz
kiej, pozbawiony — jak mówią — trzeciej krokiewki, 
traktujący swój urząd, jako niemiłe, poboczne zajęcie, 
zaprzepaszczający przez to interesy państwa i ludności, 
ale za to wciskający się na każde zebranie, rzucający 
gromami potępienia na wszystkich ianych, oprOci siebie, 
ziejący nienawiść do wszystkiego i wszystkich, przypo
minający tego, co to razem z tłarasm krzyczał: „łapajcie 
zludzieja11, będąc nim we własnej osobie.

Rzeczy się tak zaczynają układać, że burze i awan
tury nie są wywoływane przez te rzesze głodnych, lecz 
przez podżegaczy z kategoryi wyż wymienionych osobni
ków, którzy w państwie praw.) rząd nem nie mogliby wyj- 
rzeć^na ulicę, a krórzy, będąc kanaliami najgorszego ga- 
tuoku, pasują się na obrońców nędzarzy.

Zapytać się należy, ile w majątku takiego Fli- 
sowskiogo znajduje s:ę krzywdy i krwawicy najuboż
szych, ile danin rozmaitych jego podwładnych strażni
ków rzecznych, ilh cierpi ns tem rolnictwo i rołucy, że 
zaniedbał zupełaie robót regulacyjnych i innych.

Przypatrzeć się innym, l odsłonią się te same 
wizerunki.

Urzędnik polityczny, któremu się nie chce nic ro
bić, wskazuje na chłopa, jako przyczynę nędzy.

Burmistrz miasta, chcąc usprawiedliwić swoje nie
dołęstwo i niezaradność wobec mieszkuńców miasta, 
czynł to samo.

Ten, co stale strajkuje przy każdej sposobności, 
podnosząc z dnia na dzień cenę s*ojej pracy, chce, 
gleby mieszkaniec wsi pracew:*ł dla niego ża darmo.

Ten, co chce dla siebie wolności, graniczącej ze 
swawolą, chce na większość społeczeństwa nakładać 
kajdany.
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Ten, co sam z rodziny oddaje się zajęcia przez 
8 godziu dziennie, chco, by rolnik, pracujący ze 6woj4 
całą rodziną od świtu do nocy, nie licząc wcale godzin, 
mniej posiadał od niego.

Te niepoczytalne jednostki, któro sieją wiatr, 
a które z pewnością burzę zbierać będą, wsi dzisiejszej, 
nie widzieli, a znają ją z opisów, w brukowych pismach 
omieszcz.onych.

Kie wiidzą, że tam we wielu rodzinach są jedne 
buty na 5 lub 0 o»ób, że okrywają się ostatnimi strzę
pami, że cale rodziiy obywają się bez koszuli, bo oaa 
dziś sotkY kosztuje, mieszkają vr norze, cierpią nędzę 
i zimno, & pezbawiona opieki lekarskiej, wymierają as- 
sowo. Ż* nie pamiętają, jak wygląda cukier, nie incgą 
dl:stać funta soli, nie mówiąc o iaeej omaście.

Nie kto inny, ale kupcy i rzemieślnicy w mieście 
drą tych ludzi za każdą szantę, tak, że dziś za zbiór 
z morga gruntu nie kupi dobrych jednych butów, ani 
też kiepskiego ubrasia

Cole lata płynęła z miasta na wieś szerokim: 
strugami ©śwista, i kultura, cab też lsta  odstawiać 
wieś mi*sta wytwory srzej pracy; jedni żyli drugimi 
i zgoda panowała jak najlepsza.

Ale też na czele miast stali inni ludzie, inne były
czasy.

Mimo bezustannych napaści, obslg i kaluranij, rzu
canych pod adresem wsi i jej przewódców, pamięta i pa
miętać będzie wieś, co miasta wiana; rozumie, że orgia 
nienawiści, obecuie szerzonej, również winą miasta nie 
jest, ale winą niepoczytalnych jednostek, zbrodniczo 
usposobionych, które, nie mogąc inaczej, tera się starają 
wyp jn ą ć .

Wieś ma siłę i wierzy w nią, czuje swoją stiaszną 
krzywdę i jest jnż w tem położeniu, że będzie musiała 
jej kres położyć.

Jak obliczrją straty wojenne w iudziach?
Gazety wiedeńskie, a za niemi i polskie, zwracają 

uwagę na straty  w ludziach i dochodzą do strasznych 
wyników.

Przypisuje się winę biedy ludzkiej to rządowi, to 
stron uictwu, to nawet osobom, i chce się wieszać Witosa 
i Bojkę za brak chleb* i wogóle za tę nędzę, jaką lu 
dność w całej Eoropie i n nas przeżywa, a nie pawic 
się uczciwie i słusznie, że przyesyia tej nędzy leży 
gdzieindziej i i*  nawet najlepszy i najpotężniejszy rząd 
zaradzić jaj na razie nie może, choćby chciał. Katastrofa 
Wojenna jest taka, jakiej dzieje świata nie znają i ro
zum ludzki obliczyć ich nie może. Ile ludzie stracili 
w budynkach, w inwentarza żywym i martwym, iie w to
warach, na to nawet cyfry niema w językach ludzkich. 
Ale w przybliżeniu gili się ludzie podać, ile Europa 
■traciła materyału ludzkiego.

• I  piszą, że nie licząc, co Etraciła w ludziach Tor- 
cya europejska. Grecya i Czarnogóra, straty dziesięciu 
państw wojujących wynoszą czterdzieści milionów ludzi.

W tej sumie straty w zabitych na wojnie żołnie
rzy i oficerów, oraz zmarłych z ran wynoszą dwanaście 
mbonósT. Ośm milionów z sarło już tó z powoda chorób 
i niewygód w czarne wojny, jnż wskutek wzmożonej 
śmiertelności. Byłoby już tatom 20 milionów.

Drugie 20 milionów to stanowi cyfra tych, coby 
się byli urodzili w tych latach, gdyby wojny nie byro. 
Musi się liczyć brak tego przerostu do strat, a że jest 
oparty na prawdzie, to któż tego nie poświadczy? Jeżeli 
się w tych czasach ukazała jaka para z noworodkiem 
do chrztu, to było dżinem.

Ale jeszcze i ta straszna cyfra, jak pisze ,,N. i. 
forma", nie wyczerpała strat w ludziach. Trzeba poli
czyć, ilu wróeiło z wojny jako charłaki, do niczego nie- 
zdolue, jakie apładzą ci ludzie potomstwo? Ksjzdiowszt 
jednostki ludsości wyginęły na wojnie i zdrowotność 
rodzaju ludzkiego cofnęła się daleko wstecz. Liczba 
mężczyzn w wieku wojskowym zmniejszyła się o 12. 
procent.

Oprócz tego cyfra płci żeńskiej wzięła górę nad 
płcią męska. Przed uojuą było więcej o 5 milionów 
kobiet siż chłopów, dziś baby nas przewyższyły o 15 
miiioków. Przed wojną na tyliąc mężczyzn było kobiet 
tyniąc czterdzieści pięc, a po wojnie na tysiąc chłopów 
wypada tysiąc dwieście pięć kobiet, czyli krótko mó > 
łriąc, na 100 zdrowych męaczyzn wypada 120 kobiet.

A ta ludność, co przebyła tę wojtiŁ. czy ma taki® 
zdrowie, energię i chęć do pracy, jak przed wo;uą? — 
Widzimy doskonale, jak to idzie. Obliczają, że gorszą, 
sprawaaść ludności pracującej można liczyć na 100 mi
lionów sił roboczych luuzi.

To poznawszy, widzi się, dlaczego taka nędza w Eu
ropie i u n rs. Brak tylu rąk do pracy jest głównym 
powodem naszej biedy i darmo okłamują różni ludzi* 
bezmyślną ludność, że chłopi chcą miasta wymorzyć gło
dem, bośmy wszyscy biedaki, tak miejscy, jak i wiejscy*

I nie żreć się nsm jednym przeciw drugim, bo to 
nic nikomu nie pomoże, ale ratować jeden drugiego 
wedle możności, byie tę niebywałą katastrofę przetrzy
mać. Tych, którzyhy mieli chi oba na tyle, a z łakom
stwa go innym nic odstąpili, powiesić bez pardony 
choćby to był nawet Witi.s, c/.y „zielony at&man", jak  
jedna gazeta nazwała starego Bojkę. Aieby trzeba i tych 
powi, sić, co za nęjizne ubranie biorą trzy tysiące ma
rek. Jedno nas wszystkich'powinno pocieszać, a co, po
słuchajcie! Do Jfeduego sklepu w Warszawie przybył 
żołnierz prosty z frontu bolszewickiego. Oścież na nim 
była Irka, bufy piesute. Kupiec, litując się, mówi: Ojł 
wy, biedni żohrerze, wy cierpicie niemało na tym mrozie,, 
żeby się już raz ta wojna skończyła i t. d. Żołnier* 
bohater uśmiechnął się i rzekł: „Ale my już są u siebiel“ 
Kupiec zamilkł, a ja omal temu żołnierzowi do nóg si* 
nie rzucił za te złote sława. Cierpiąc niedolę, prośmy 
Pana Boga o urodzaj, a cierpiąc, mówmy sobie, jak te*  
zuch: „Cieruieray, abśmy śą uie pod batem ruskim, czy 
austryackini, ale u siebie". Kuba.

W szkole wiejskiej.
Prawdziwe zdarzen ia— opowiedział M a t u  8 Z a j ą o  

z Luszowic.
...Bo tó cfcłopiska narzekają, że Sejm ccawali' 

takie pensje dla pp. nauczycieli, iż ich niepodobieństw* 
wykonać.

Ja ci to jnż rychtyczek raz coś pisał o tern 
w „Piaście" i jak słyszę, miał ponoś p. redaktor wy- 

1 go wór za tu nie lada. Kilku panów profesorów pisali, cg
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10 za Djdle pisze takie Dzóury 11 p., Łożem przycupnął, 
niby te* zajączek w kopnie.

Jużc:ć nie dla tego, żebym sią b tja ł tych pwnów, 
i b j  na mnie nie głosowali, dajmy na to choćby i na 
po da do Warszawy, bo gdzie* mi to we łbie, ale w ie*  
i  praktyki, żo lepiej mieć 99 przyjaciół, niż jednego 
irro^a, a do tego nanezyeiaia, eo mi chłopaków aesy 
abecadła i ian^ęe rezacea.

Cbeac tyr.h cSraawaycli pauów trochę ntulm^czyć, 
po ’ają dwa zdarzenia, z kt€>r> th  czytelnik wyruzaaio, 
ie  p r e s j o  i olsfcwo «,łe haruje Bad tkbeeiakami, że te 
laty prze raty L  A te było tek:

Do jedasj r k o ł j  pi*yi»«sła bieda inspektora 
rzłrelnejjo, jakby na Biess#aąś« 5 Modnego profwera. 
Wszedł do ktejy, j*.kby atgdy nic i ane/ął sią (teiocek 
rozpytywać o eej co, aż spytał chłopaka jednego: kto 
dziś rządzi w Pelsce? Ckiopak, zapytany tak z niodo- 
buc/a, myśli, myśli, ale się przcow połapał i peda: , Ano 
jnścić cysorz ?“ Isipekter sta perswaduje, że cesarz Ka
rol siedzi gdzieś w jakimi sączku i wcale nigdzie nie 
rządzi. Wyrywa się kumotrów Jasiek, peneter niezwykły, 
i mówi, Je w Polsce rządzi dziś nie „cysorz- , jeno prze
cież kr''!! Prefcsora przeszło mrowie po plecach, i oxy- 
ma pokazaje ua portret Piłsadsktego, wiszący nu ścianie, 
aby się przecież c>ś zmiarkowali, ale oni ani mm-mru. 
Dopiero wstał nczeń z ostatniej ławki i powiada: „ Dz i ś  
w P o l s c e  r z ą d z i  Wi t o s ! "

I niechże ;n kto powie, że źln nczą w szkołach 
Choćby i tik  i oj hi-storyi...

A w drugi?1 szkoło, to jnż chłopak nie mówił, że 
ffądzi w ?'o!see W itos, ais wńit Molakl

Kie w a co mówić, ale wid?ć, że chłopaki darmo 
bobu nie jedzą, a i panowie nauczyciele nie śpasnją,
11 trudno ich za to nis honoiowsć.

Czy wzzyscy tak, nie podziałbym. Matua Zając.

W  niedzielą dnia 14 h. m. odbył sią w Krakowie 
V sali Małopolskiego Towarzystwa rolniczego Zjazd 
młodsfioży polskiej. Licznie zgłoszeni uczestnicy nie 
•  gli i i estety s powedn strajkn kolejowego na ezas 
przybyć i dlatego z ;azd ził był tak liczny, jak się tego 
spodziewano. Z sg .ił zjasd w piękaj eh słowach preees 
aaloŁfcijkiage To warzy.".twa rolniczego, Albin Jitra, 
którego też wybrano przewodniczącym zjazd a; aa  za- 
itęprą powołano p. Stanisławą Dobrowolską; sekreta
rze w ai f .  C i Ja.

O eclaeh i zadaniach Zwiąnka młodzi ży polskiej 
mówił pięknie pref. Owitski, o pracy oświatowej ztu> 
dziewcząt i kobiet na wsi wygłosiła dłaższy, znakomicie 
opracowany referat Dr Kazimiera Koappertowa z Baeie- 
phowin.

Wygłoaiła lię obszerna dyskneya, w której zabie
rali głos pp.: Knlpt, Dr Swigeot, Dymek, p ro t Sty- 
/ykki i irni.

Wybrano tymczasowy zanąd  Związkn młodzieży, 
złożony z 8 osób, do którego weszli: p. Jan  Owifteki, 
prof gimi. preaes, Dr Eeippert, prof. Uniwersytet u 
Jagiełiożskiogo zastępca, Stanisława Dobrowolska sekre 
ta r ta ;  członkowie: p. Dymek z Gł g jeżowa, St. Kulpa 
s  Grodziska, prof. Sty rylski z ArJr.wa, Pielkn a Qa- 
povric i  Bach z Dąorowjr *

91 maren 1920.

Odczytano i zatwierdzono statut orgąjyizacyjoy, poczęta 
prof. Jn ra  pożegnał zgromadzonych. zapowiadając w <to* 
jownej chwili drugi zjazd. Zai.itcrcww inio sjUz.lefo 
w  rod naaestuikóur daje najlepszy dowód ii erjpv»izacy3 
naszej młodzieży była potrzebną i napawao s c pow isd/jt.

UcećsSąjkt.

Ksifentarzyk fygsdnlawy: Ni-rdricia, 21 m&rea: Be
nedykta; poniedsiałek, 22 marsa: K.taruyny G.; wtorek, 23 
marca: Wiktoryana; średa, 24 n ii iu :  Szrjssna; eiw aitai 

m.irra, Z liastawsaie NMP.; piątek, 26 maro,* Ei2s.nuoła; 
sobota, 27 marca: Ja jo dam.

Ssl cya wywirdawczA Cierw tjit^o Krzyiz w Kra
kowie, Plao W w. św ięty h N r l, doaeui, io  daaski Czer
wony Kr^yż wysyła nadal kerSaiienćnsają na S. blr, C* sii) 
Łyosy wywiiuldw, to bijdą satatwiono tylko tom, giai* urz<j- 
daicy dnńsldege Casrweaepo Krsyia nagą besp< roduio do
sięgnąć t. *. tylko w kraja „Prisaoriikaja 0 >ifą<e“.

Biuro infirm a y;ne Czarwcntga Krzyża. W poro-
zumienia z Nat*?- boeh dowódatwem W ijsk polskich ar i tał 
rezizenoay i nxta'ony zakres działania Biorą infjrmacyj- 
nege Czerwoarge Krzyża, lstn:ajątaso prsy peiskiea Ttwa- 
rzyatwio Czerwonego Krzjia, WarSzSwa, Nowy Świat 72, 
Zadanie biorą, jake isstytaeyi spełeczaa-nejskewsj będnie: 
1) x dzielauio inforsracyi e peieglycb, rannych, cherych, iw»r- 
łych, la^iniony h lub wsiętycł) de niewoli oficerach, nrzędnikach 
I żemierzarh wejak p»‘aki, h ; 2) udiicLaie iofcrsiiŁty j i.eleca 
ułatwienia kerospeadeneyi przy psmecy pees petowych; 3) rła- 
twianie i peśredaiczeaie r.dżinem saiarłycŁ crojskowych 
w ozyekiwanin enędewyeh świadectw zejścia; 4) adxi*lanio 
ioformacyl e jeóc ,cl i internowanych własnych, przebywa
jących w krajach nieprzyjacielskich, oraz o jeicach i inter
nowany b obejeh, przebywających w  Rzeczypospolitej r,el« 
skiej. z\żeby sprostać tema zsdania, pozostaje biuro w ści
słym kuutakc e z instytacyami weyakewcazl — pra«< eiies- 
rdw łącznikowych spacyalnie do  t  - g » celi przydzioieayeh do 
biura.

finniaferetw* spraw wojskowych, aokeya Opiekł, 
peieeiłe 'z  dniem 1 kwietnia b. r. ameknąć beawaględnlo
rajestracyę ofierrów inwalidów b. armii zaborczych, saizlo- 
szkałyeii po lswej stronie Sano.

Wszyscy cfietrov. i.-tir.yaJdzi winili się zgłosić ben* 
zwłoc/nie io  rejest rac/k w przynaletnych ekspozytnraek 
Sekcyi Opieki, wszel io bowiem , ł  *, pe 1 kw sotnia
b. r. nie będą bezwarunkowe nwząl^dni:<na.

OgLszeme niaieja^e nie detyezy ef'c#rś.’-łuvaliJćw  
z wojska pelskiego, jak również tych ofitrerów-inwalidów, 
którzy dopiero po 1 kwietnia b. r. powTócą z nieweii; cł 
jednak b-vdą musieli orzedłoiyć przy agics/.enia się de reje- 
stracyi dowody pewiotu pe 1 kwiotnia ltk.O.

Gdd*iał *lshł liJn isterslw a ^rzomyclu 1 bait 
dlii zaml.rza rezdzielić pe cenach maksymalnych między 
korporacje zawodewe i konsamy ekoaSsIrowene w paiskieb 
zakładu h garburs.ich skóry cielęoo w iletci 19.977 sztuk, 
wyrobione na skórę beksswą. Odnośne n^łos^eela należy 
natychmiast wnosić do ministerstwa przemysłu i handln — 
oddział m.>.łopo'dki —  Kraków, Synek 45, I p. 5.

Pierwsze okrątawe Towarzystwo pelskio. Jw.tr aię 
dewiadpj aaj, zatwierdaiłe Viu<st><r8t?o przemyca i La&di i 
w MUtBiak dnach rUtnt SpałU akoyjaej pod lim ę : a3«2-
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tyk“, Po'ekie Towarsysłwo Żegligi Morr-iflj 1 Ezecaarj. 
Kapitał akcyjny G.OOO.O-.K) teatr:!, który w najblibeitya 
«ajai* zstan io  znactrre psdwyisaowy, podzielony yftt na 
akcy«, KoaainaiBłj wartcici £><X) marek. Subskrypcję, która— 
mamy aatai-jf — wydn śtr ota* reztlftty, będą przyjmo
wać wwymitie r?:fk»se bsski tr W nu»wi», f«s*adu, £r,v  
kimis i LTrswie, era* i*k pro'cincyearlne ełdaiap. D*> kâ  
Cłitłta seK ią ta szur* siary, kicre w i. 1918
mJeiyły w Mrstew i* ewietoie paesftwająeą S i i ^ ł  Akey są 
, L e g l a g a  P e l s i * * ,  atrziimsrfeą liaif 4 ięl«ji tu  VTiij*. 
Mam? sad::i*jp, i :  ladaeće w :ej»sa masowe da teje Tana 
rsystwa przystąpi, aa vriait’»o, ia wszelki* Te marsy ztwa 
okrętowe aazkemieie sif * *̂a. jg, aa wif« a»i»it*»sehi« 
w cieci piesifćay jast z« wnseeh miar m i  im a *

.'lłHłT tiUs p w  ZSiZ^y * pawia:* ŁrrfkewzfTeij/s 1 ?el- 
f  'trał ła jj, pri dzielony przez Uai*pel*k.ie Tewarij stnr« r*l- 
Bic^e, jprzeia - S k t a d - i i e a  K a ł a k r e l m i s a j r e i i w  Srt- 
tewie. ni. Salw 51,

PozaceSarła a [sey^h powiatów Małepelsll wlani zgła
szać alf o enkier p^-eaąwszy ad 15 m»re» b. r. w tych skła
dnicach Ti  jtL relair t j tk,  eweptiulaie Sró'..-#it rnifies^  
hsediewyeh, w któryefc peHnBi csk.sr peronelny a kertrera 
ubie' s.pi rokn. W pswiscia tarnawskim sęl-iezać sif jmUty 
w Spółce roleiczo-haadlewej .Plan" w Tarnowie, z p . w i a ‘n 
ływia :kiap» w Spółce r»lcń:«9-haB«ilawej ,Si*joa“ w Zywen. 
Przezelsrse a powiatu N iite  peuiorać bęią cukier w T«- 
trarzvatwi« pszczela ira-ra w Esdaika nsd S x si» .

RŚiłiisya kr«dyta.va sb w oiti traiuw A  la jo  (Fia- 
ryauska l >r>) aa siodmam posiej m is duia 5 marca b. r. 
prajzneła 12 rfi^dGeisikaia, wzclędsi* drobnym pir aiy- 
i)o- c»m kred t altowy w łsjezuej kweei* 68.000 marek,
nadto prsek&zała 1 emisji Głewaej w Warszawie 3 rprawy
większych przedsiębiorstw a waieskism na udzielenie kre
dytu w kwocie 352.000 marek.

Następne pesiedecnie Komityl edbędzie aif w kwie
tnia b. r.

Na T*.vffrzy«twi < brany krabów zachodnich Ło-
nitet aiejeeowy j» i_ y  l) f  .owa praeiłal cobraa^ k? etf
628 K.

Km ebrant kresów zachodnich zteijty dzieei azkel- 
n« w Milczy, pow. Sanek u  rek 73. Dzieei tz^eino w Cae- 
latycaeh 49 marek. Gmiaa Łuaaaewice peiyla aa Sl^sk eie- 
kz/nskl 159 marek.

Zakbjii sio wfpkjcą Ilaść clo «y pszontetuj i iyl-
Iłio;, żętej, ni >»!••* ei (a eVei&a.uai Uesumi) aa wyroby 
bł^i-kanokic. Zgi»e i*aiL a pedaniem etay ra 100 kg do Ad- 
m:al»u-.»eyl „Fia»ta“.

Zwlązak Spałok h i.Y w » ó  i drabia „Jajo0 w Kra
kowie pedcjmaj* ergani taeyf Spelek hedeweew drtbin we 
wiekeila ej eafdei kraja i pragaie wejie w perezumienia 
a eathnmi, aajtsającemi się keeptrat_ w^ wlofciaieką aa 
WMhedaie, by peayekaó dla przysalyeh Spilek kler* w lików  
l śyaaliwyeh prepaga er=w.

Spółki mogą si% at t,: weJmyml pesteraakami ped.ie- 
•leaia ekoaemicamege włeśmaństwa polskiej* aa wschodzie 
t dać ezorejewi Teiok^w pe miaotwah i waiach aetrndaienie 
1 aaiwbek.

Chftni Meha% alf ajin~iad llatewiia de awifaka Spółek 
hfl? w»ó”f drobin „Jaj*" w Krakewit, ITelska 36.

B r G n a m w i G ^ łm w s k l
pTł.Tjwnjo w eharwbea*. wowa^trawyola, kob-eeyeh i p<4et»i- 
feiyeJi w  U r ą b *  l i e ,  a H d  M agm  L 4  <nck ap«iką ped 

« Z tct/a  Lwcm>). Nr teMtos* tZ  lift.

M  M soj! pizM tsy^arcsM.
MóÓtsiska, 4  mart*.

'Sy doitt 29 intego b r. odbyły cif w M e t r i r k a r h ,  
S t r a e l c z y s k i ł e h  i K r y s o  w i c a c h  wioao spr* w**ia, ar- 
•ae paski >**■'•#* G r a f t z i o l c k l e j * .  Ja  Juu.drm
z « t s  s e r a k i  tlę ty le  t- m i e I! ów, « t  lokale aaledwie SJt
f-8J5 j;„Clv Elf ; ły .

imał t t r z ę d a i e l c k l  w rreeeiwyeb rur w»a4aada«b 
osówił iikjw-haisjsee zar.aJcienia pc‘iv i»  a*ss* iaic*«*j i we- 
wafuvn«j, a (U te  prace Sejms i »M«wfaike itrwnicfira  
r. *. U ttT kedca tuH . u . r l  Icoaieftaneóe i kawa, m*i u f i -  
auaeyi .w » i« i  s iw  t  S. L.

Ns ksddym z wicsów rozminęła cif Bz^tfyał* ody wóaaa 
ifysiiisya, w e:%-n !tUr«j mowey pEaeiiete.wie.il peeroeby 
i nie.irra.igaB!,'. j>c .;-,ta i własnych fr- Ł. MTeefd«ie uaaeae 
p e t r z e b f  i  # i i i * j e r g a a i z a e y i  s t r e a a i e t w a ,  
w WrÓWidJÓBkacfc a;.ć dskeaano załereaJa ttedy ladewej P. 
S. L. i Wybwra zarządu.

t* szydikie wiece zekeóeaeue nekwalettlem nznaala dla 
j.el;t\fZBvje kiernakn i dziatalaeiei a»r*naiavw» P. S. L , 
wteoseie wetem zaufania dla posła GrTydzhAlsbitja.

P izr*®, 2b
Di la 23 3n eje  w aall Btdy pewiat^wej w P iliti*  

edbyl nię b irAn liciny ajazd delegat w jmia, pod pnewe* 
dn ctwem p. SuaU łan* K r z y c z t e f e ^ y k a  a Buro woj 
l Mituała J a e h a e g i e j e  z Brzostka.

poseł A. K i f  i  e 1 składał sprawozdanie a działami* 
ś>.i Fefsia w ST-trawia pelityki z*,TAKi^:vi'j, wejai. spraw 
wewnętrznych, jak utrzymanie łada i per#+«ikB. referaty rel- 
aej, eehddewy kraja, eaiestfnWewaJiie o4ł jew, etwiwty 
lądowej i t. d. W .eńea przedstawił korarief dla ltdn i  na- 
redo z jedaeóil i seldaraesei w P. S. L.

Wywiązała rię dyckasya, w któr.-j zaieral* j  ee. Jv • 
B e r e k ,  Micb&ł T w e r n k ,  F. W i e l j a s  i iaal, s t  n n  
jąe pełłem P. S. L. wiav wuyitkieh braków w P-.eea, 
a ssciciróifliej ifd iy  i prowadzeaia w«jay. W odpowiedni 
dostali ciętą t?d{ir„wf t i  pcaia Krftla ci pizyjacieło Stupifc- 
o*_ eje i łayenniciwa.

r  j preemóc ie tit  St. K r a y s a t e f e a y k a  nehwałsne 
rezc’e.cya,ceMajs->ąse się aakepi zenia woj*y,pe«**mrai P. S. L. 
z VTitwwsta aa czele i posłewf powiat*, p. Froalewi, wetem 
rzkfznia —  w«ród pre’eita Slapibwteaków a p. Berkiem, 
i jego szwaft-H Nyklem aa enria, przygetswaaej wataHf 
do ra;bi>a»ia.

Zeńraaio było barda liaeee 1 trwale bez przerwy f  
jeiziii. I? ee**r*ii.

St: Xvi3W. Vf daiei tarjtwy, *. j. we wterek l f - j *  
latejfo, Gtańył sif a aae rrelki zjasd pelityeiay, awełaey 
pzzee p. Wł. Mijała a Debraechewa. Sala aS<-k<da* z*p«ł- 
nila. s if Ł loja aiai weayatkieh jmia i litanie ubraa% miej
scową iftteligoacyą. -Pe objftis pnewedaietera wiec* p n t ł  
p. itijsslfe (.zstfpeą był p. JLiarl ardt, a sekret *ł»i m p. Ma* 
wlteki), aabreł j<ea p e s e ł  n z i i f  i e 1, który zł*tyl Jw  
kłaiaa i wyo.erpnjąee s^rawezdawie ze Sejma, pe«a*m p»e- 
piewadził wybór 16 delegatów aa Kuajrts de Wareaewy 
wyznaczesy aa 15 lsteje. Pe s»raw«d*aia p e s ł a  ?■ i  b  
j l a ,  rozwiafła s?ę bsrdse eływirna dyskasys, w której wv 
hierali jłos yp.: S/.srlej Jaa ttsrwy z Latezy, p. PiUroi^t 
A3 Saafo^^owy, p. T> mci** wefci z Łęk, p. W liniowała a f e -  
była, ;i. K^r erdt i  V»yiseje, p. LipeU a Lthłi, p. Wswil- 
eb  ze Ż*rfc«wy, i . Łysztzarz, b. pesel, i p. Gr*la se £wr 
mewy. Ma w- i  te*', ptaewsisi la ą iif i  achwaUł i m  watua
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stulania dla p o i ł a  & i m  i ;  l a  i dla całegj Kluba P. S. L. 
„Fiiuta-. Po nshwaleniu resolacyj 1 wniosków, prseaawiali 
jaszcze: p a i a ł  Sz  m i g i e l  w odpowiedzi, nadto p. Godlew
ski, referent rolniczy przy itarostwie, p. Patr/n i p. Feliks 
Wilk ze Zarzocza, w iprawie parce!acyl obszarów we wscho
dniej Galicji. Z przyjemnością notajemy, te  nowj starosta. 
f  Skarzyń ti, zyskał na wiocn aznaaie a swoje obywatel
skie i gorliwe sprawowanie nrzęda w tych ci.ikich ezasacŁ.

Przed wiecem interweniował p o s e ł  Sz m i g i e l  
W stsrostwie n p. komisarza Libnchy w sprawie nowego 
kontyngentn, n p. Godlewskiego w iprawie wydslertawienla 
Aienprawitnyek grantów i n p. starosty w sprawie prsy- 
mnowego dewezn dri ■ •» na opal de nraydów we Frysztaka 
l Strzyżowie. Pray isterweseji p o s ł a  S a m i g l a  aesestni- 
Ciyły, jak zawsze, itreny interesowano, co bardzo dodatnio 
ppływa na wyjażolenic nieporozumień i co łagoizi belości.

M icksi Wójtotcicz s Niewodny.

.0 4 fo v ia d 3i R e d a k c ji.
Am na R . w  ify szn ley : Zrocić podanie. — r to tr  

lO ieksy l» s  l^ r ią i i i :  Co do pierwszych, to powinien ty ł  
aaraz w terminie zwrócić, a drugie, jeżeli przesłano przez 
Polską Kasą Pożyczkową, to rekiamacya stanowczo poekut- 
kuje. — t I  fu rŁ ag  w  l i ł l n c e i  O tej ustawie pisa
liśm y; wykaz tych gruntów  przesłać p. Witosowi.—W . 5£aa- 
| m  w  G rab nssyeach : Piszemy władnie, jak nas o tem 
poinformowano. l*. l i .  w K icp o łc o r ic sc h : Napisać 
Bo księgarni Gebethnera w Krakowie. — Kleniem* Kł®- 
w i a k :  Wiadomości nie m i B y . - J ó i c l  K oral w  O s g a j-  
e u i  Z pretensjam i terui trzeba jeszcze rzeczywiście zacze
kać. bo sprawy te nie *ą jeszcze uregulowane. Co do spra- 

d rn g ;ej, ezy zgłaszał ją  pan w starostwie? — Czytel- 
nFI it taK w  G ry b o w ie : Chcąc podać adres lekarza 

w Krakowie »najlepszego«, m usim y wiedzieć, na ja k ą  cho
robę pan cierpi; każdy z nich ma bowiem jakąś specjal
ność. — mttm ' i . ,  AfaJirzej S . I J s k ó b  BI. w  Slildw ee: 
Jeżeli funk c jo n ariu sz  państwowy robi coś obywatelom 
Wtedy, tylko, gdy weźmie »łapówkę*, to według ustawy 
oaeka go ciężka kara, aż do kary  śmierci. Pocóż więc się 
skarżyć i narzekać, gdy można się oprzeć na nstawie. Je 
żeli tak jest, jak piszecie, to zebrać dowody i świadków, 
podać to władzy, a ta z pewnością przeciwko niegodnemu 
wystąpi. Uatawa iest na to, żeby obywateli chroniła, chroni

Iednak wtedy, gdy obywatele sami się o to postarają, nie 
:ryjąc praw dy pod korcem. — Józe* O czko w  KoweJ 
W  u l i  Nie rozumiemy dobrze, o jaką informacyę panu cho

dzi, czy o stosunek marek i kolon, czy też o rubin. — 
K. Kurwi to w a  w  S i. M ed n ra ch : <hd pewnego cza3u 
niema wiadomości o tych jeńcach.—W . Ciulesi w  P s lr ą -  

: Trzeba w kasie Pożyczkowej reklamować; zależy 
grerztą od t*-go, kiedy b jły  posłane. — Ignacy  C w ejn i 
A  K o sz a r a w ie : Teraz jeszcze nie. — Knrząii H ó lk s  
(V f  łłip a z .ic  « U : Każdy musi się cieszyć, ze tak dzielnie 
pracujecie; umieścimy. — W . ,at. K oryl w  S n esza w ie :  
W iersz lepszy m i dawniejszy, może zmienimy i kiedyś 
□mieścimy. W ierszy mamji- bardzo dużo i to całkiem do
brych; może je wydamy w osobnej książeczce, bo szkodaby 
było, żeby zaginęiy.—W . W o lsk i w  Fu w alów e j :  Część 
tych pakunków już przesłano; inne transporty  w drodze. 
Nasi posłowie przyspieszają je. — S ia ty  czyteln ik  
D staw jj które Sejm uofewala, obowiązują całą iV.*Lą, więc 
ple można dzielić, tej pracy w ten sposob: to dla byłego 
Królestwa, to znów dlc Małopolski. Śn ty’ko pewne takie 
nstawy, które zdążają do zjednoczenia oyłych zaborów pod 
każdym względem, a. p. usunięcie lub tworzenie pewnych 
władz, sjccyi* nych rozporządzeń i t. p., ale wtedy wyraźnie 
[e zaznaczamy, — S rezep a n  Caeeh w  l i r s z ó u i t : Ma 
F*n najzupełniejszą (fcuszność; pisaliśmy o tem. Ci, którzy 
iprzedśią żydkom złoto i srebro, szkodzą samym sobie, bo 
iliby Re/mq dość tych papierków, ale właśnie wskutek braku 
łłota w skarb e — bo je żyd ki wvWożą — papierki te tak 
ipadaja. — J e z c f  f  t ., fa n a iid a  «  G eg łilu w le: Jak  
tan wódkę robił, to kąry panu nikt nie odc^ie. — w .  Nl«

yj marca 1820.

k le i  w H e c z n a iu w h e c h : W sprawie gruntu trzeba sli 
zwrócić do Towarzystwa rgrarno-osaoniozegc w Krakowie-- 
SI. w  S le k ló w c e : Zwrócić się do posia Na
wrockiego w Gdrzykoniu, a on io załatwi. — J a n  Dan- 
cxak  w  M a k o w le: Jeżeli pieniądze jerzcze niw przyszły, 
to niech reklam u jo je ten, który wysłał. — In sjtek łw i  
o k rę^ . Z .: Autor wymienionego artykułu pochodzi i pr» 
cuje w zupełnie innych stronach i chyba zupełnie co innego 
miał na myśli. Jesteśmy z całym szacunkiem dla pańskiej 
działalności i pracy. Co do wymienionych panów, to mnmy 
zupełnie to samo o nich zdanie, może nar et, będąc w po
siadaniu większej ilości danych, jeszcze... lepsze. — Łt&łjy, 
w a te ł44 >v L E e s ia w le :  Jedno będzie, ale trzeba trochj 
zaczekać. — E u fem ia  Łat® w  W e il C reesfe .: Daruj 
zuać.— b 3 « u r d  L tw ltk i  w/ ! 3«o<:rł«rz^sUa Shw® 
ni*; będzie poruszone w odpowiednim czasie.—J a n  Sls-zy 
■ i h  w  ' ł r s i l r . i i a :  Aby tain jechać, trzeba się naprzód 
zgłosić w fjutfostwie o przepustko. Reforna rolna ma z* 
danie dać rolę tym reinikem, którzy jej nie mają. Co dc 
roczników nie wiadomo. — F r » * c . K a k a łw a . w  Oko* 
clau lu : Listy w sprawie tej dziewczyny oddaliśmy we wła
ściwe ręce — co ogłaszający i jak dalej zrobił, nie wiemy, 
Z sekcyi Towarzystwa agrarno-osadniczego odpowiedź pan 
otrzyma. Co do kupna gruntów, to przecież ciągle dajemy 
infotmacye i to z pierwszej ręki. Kontrakt i intabulacya — 
to rzecz umowr i każdy tak je robi, jak woże. Jeżeli ktol 
kupuje grunt tam, gdzie władze na to zezwoliły, to kupna 
jest zupełnie pewne i o nic się obawiać nic naloxy. Radzimy 
jeszcze posiadłości nie sprzedawać, aż pan coś nowego ns 
pewne już upatrzy. Ogłoszenie w > Piaście* kosztuje drogo, 
bo nie możemy dawać inaczej. — I i .  Ł. w  D y n » » ie  i 
Kurs wteuy byt jeszcze rzeczywiście niewielki. Co do po
wieści i Ł p., to wypadki, osoby (zwłaszcza niehistoryczr.e) 
nie muszą bj-ć wypadkami czy osobami, które rzeczywiście 
istniały lub istnieją. N. p. pana Tadeusza Soplicy /. poematu 
Mickiewicza nigdy na świecie nm było. Zadaniem Mickiewi
cza w tym wypadku było przedstawić i jego i inne osoby 
tak, żebi one rzeczywiście w tym czasie istnieć i żyć mo
gły, tak, jak i stosunki tak opisać, -iby dawały obraz sto
sunków ówczesnych. Z »Pana Tadeusza* możemy się do
wiedzieć, jakie stosunki wówczas istniały^ jak ludzie żyli. 
co robiii, czcm się zajmowali i t. d. Powioaeiopisarz mus| 
na podstawie głębokiej nauki odgadnąć te czasy i ludzi, 
stworzyć w swej głowie całokształt ich życia i nam w miły 
i przyjemny sposób podać. Opisać rzeczywiście istniącc 
osub., jest zadaniem historyka. Zresztą za mało tu miejsca, 
aby to wszystko wyjaśnić. Wkrótce zacznie wychodzić nowi 
pismo p. t.: »Młoda Polska*, jako organ Małopolskiego 
Związku Młodzieży — i tani r°uakcya ma takie różne rze
czy tłómarzyć i o nich pouczać.—L u d w ik a  W ych aw ań *  
c ó w a  w R y > T e g o  banku tu niema; reklamować powii 
nien mąż. — EMedy czy le la lU  w  Po& auzle D o lse j i Po
słaliśmy; ciężkie to są i smutn# rzeczy ale już niedługo 
koniec. — W o j e lc / i  J s c h e ć  J ą d r z e ]  J o d ło w sk i  
w  tior llek S em : P. Raczkowski był wtedy w Warszawie 
i list mu wysłaliśmy; polecił nam panów rawiadomić, za 
za wiadomości dziękuje i będzie i nada) starał się te bolączki 
usuwać z całą gotowością. Co do tych żydowskich spraWj 
to jeszcze niewiauor.io, jak wypadnie; my musimy dbaa 
przedewszystkiem o dc-b--o ludu i państwa polskiego.—J « a  
i c r l s ^ h  tv W a ll K s isz e J :  Organizacyt wasze spi wo- 
zdanie otrzymała. Widać z niego, żs aię dzielnie do robot} 
bierzecie, tsrawo! — B r o n is ła w  F lla k  w G r a b ie ż j  ; 
Cena za rekwirowane zboże, podana nam przez pana, nie 
zgadza się z rzeczywistością; dlaczego tak oLliczono — nie 
w ieay. ChyDa nz miejscu podzno powody? Kwit zatrzy  
mać, bo te sprawy będą załatwiane. Do Towarzystwa ngr. 
osadu, zgłosić się należy według naszego ogłoszenia. — 
S p s z c z c I c t z  z C hrj'p!San“ i W' tych s, rar.ach zwrócii 
się trzeba do inspektora p. Lorenca w Krakowie. Staro- 
stwc. S .  Z. W J a ć m ie r z u :  Jeż toramo ogłaszali§ir>.- 
S t. P e u a r  w Cz-aazyule: Poinformować się w swern biu
rze oj .leki nad inwalidami. — A a lK c )  Liórortak w  Cle- 
s iy n f e i  Adresować wprost, a liąj już trafi. — A n d rzej 
K o n a !  z  F o n l:  Udać się z tem do posła Eryla (warszą 
wa, S- jm), a on wam pomoże, -w \s ia d y ła w -  l ia s p r z y li  
sv C z c łu śn iey . Takie wiadomości zużytkujemy gdzie
indziej, bo tu miejsca nie mamy. Czy są tam warunki dc 
założenia >Związku młodzieży*?
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kio s p r z e d a n iu  r e a m n ś ć  z 7 morgów pola z obsie
wem i budynkami. — Antoni Nawrocki, p. Odrzykoń, 
jowiat Krosno.

. P c s z u u u j ę  stałego, samoistnego O f r o d - i k a  do 
.ekładana ogrodu. — Adres: Ągsncya Towarzystwa wza- 
'eninych ubezpie. zoa (I loryanki.) w Brzesku. 2—2

Który z żołnierzy byłej arm ii austryamriej wiedziałby 
coś o losie K lem rn su  N osa la , kaprala 20 p. p. 11 kom
panii, k tóry w roku 1914 zaginą*, raczy domeść M a ry l  
N o su lo w ej, B rzo zo w a , p. Dobczyce. 1—5

G runta folwarku W ie lk o p o le , powiatif gródeckiego, 
.g w drodze parealacyi do nabycia. Bliższych wiadomości 
ad/.ic-ii Zarząd dóbr Agcnora lir. Gołuchowskiego w Janowie 
koło L to w s. l'o*rednielwo nie będzie płacone. 1 —3

S p r z c d a u  zaraz  10 morgów gruntu z obsiewem 
zimowym i z budynkami, zaiaz przy stacyi kolejowej 
Ropczyce, za 150.000 koron. — W ojciech  C horżąpa  
w Anastazowie ad Ostrów, poczta Ropczyce.

S p r z e d a m  ta n io  f  morgów gruniu  z nowymi bu- 
Jynkjfni, Realność ta położona jest przy gościńcu rządo
wym, kilom etr od Gorlic. Znakom itą ona jest dia rolników- 
rze-micśluików. Bliższych wyjaśnień udzieli właściciel Mi
ch a ł tłu  sz a  w  R opłcy  P o ls k ie ) , p. Gorlice.

Dom  o  2  u b ik a cy a ch , z  o g ro d em  i budynkam i 
gospodarskimi, parcela budowlana i około 47* morgów 
jru n tu  — do sprzedania — w Dąbrowie kolo Tarnowa. 
Inform acji na miejscu udziela przez grzeczność p. P io tr  
H t t i i i i O W i k l .  1 -3

Który z żołnierzy byłej arm ii austryackiej, którzy 
byli w niewoli rosyjskiej, wiedziałby o losie F ra n ciszk a  
R o sn e r a , który był w gubernii staropawłowskicj, ujazd 
aleksandrowsko - njkolski, raczy donieść A nnla R o sn e r ,  
W ila m o w ice , p. loco.

R o ln ik o m , chcącym nabyć tanio i dobre gnspo- 
■larstwa rolne w dowolnych wielkościach na obszarze pań- 
»tw* polskiego, udziela wyjaśnień i pośredniczy w kupnie 
Koncesyonowane biuro pośrednictwa zakupu i sprzedaży 
nieruchomości «OSADA» w Makowie (Małopolska). 2—2

Chcesz mieć dobre, trwałe farby do n a rw a n ia  drzwi, 
łkien, łóżek, skrzyń i maszyn rolniczych? W yślij 100 marek 
eocztą i zażądaj, w jaku,, kolorze ma być ta farba. Lakier 
dia połysku dodaję za darm o. Dokładny sposób użycia, 
lak się maluje, załączam. — Dokładny adres: Gruberol, 
Kraków-, ul. Krowoderska 1. 79. '  2 - 2

P la  p o w ra ca ją cy ch  z  A m eryk i! Sprzedam nie
drogo na walutę dolarową 15—20 morgów dobrej roli, bez 
bńdynków — nie obdłużone, w pięknej równinnej okolicy, 
przy gościńcu i kolei, 80 m inut piechotą od mia ita powia
towego, od polskie; sakoly, kościoła i urzędów, 3 godziny 
koleją do Lwowa. Inw entarz tani, o bnciulec łatwo, bo tar- 
Ek na m,ejscu. Zgłoszenia przyjm ie A dm inistracja »P ia
na- • Kraków, Mały Rynek 4, pod szyfrą * Wschodnia Mało
polska*. 3—3

S kó rki surcise
l lisów, wyder kun, tchórzy i t. p. kupuje w każdej ilości 
bo najwyższych cenach firm a A n to n ieg o  T rąbki 5 y n ,  
(kład futor w Krakowie, ul. Szewska 12. 3—5

D r STA N ISŁA W  M A Ł E C K I
otworzył kanceiaryę adwokacką 

V TARNOW IF, przy  p L ę a  F o b ies  . le g o  L. 1,
w a o u u  WP. Dra /bigniew icza. 3—3

Wskutek reformy rolnej, znaczne obszary ziemi 
przejdą w ręce włościan. Wiele z tych obszarów są U 
grunty, zawierające pokłady ropy. Dotychczasowa go 
spodarka na naszych kopalniach ropy doprowadziła do 
(6gO, że cały prawie ten przemysł znalazł się w rękacv 
obcych.

Nowi gospodarze włościanie zamierzają lepiej go 
spolarować i w tym cela zakłada podpisana spółka 
wspólnie z kilka posłami Indowymi:

Spółkę akcyjna

„CHŁOPSKA NAFTA*'
która ma na cela zebrać 5,000.000 koron na założenie 
kopalni ropy. Kopalnia ta, założora przez włościaii 
i przez nich rządzona, rozwinie się z czasem w wielkie 
przedsiębiorstwo, które nmożliwi zatrzymanie w naszyci 
rętach zysków, uzyskanych pracą polskiego włuźcianina.

Wobec spadku wartości pieniędzy, wskazanem jest 
gromadzić oszczędności nie w gotówce, lecz w udziałach 
Spółki, która ożyje tych pieniędzy na urządzenie 
kopalń.

Knpić ndziały można przez odcięcie i wysłanie 
wypełnionego niżej podanego zgłoszenia, pod adresem:

GAZ ZIEMNY
Spółka z ogran. por.

3 -5  we Lw ow ie, ul. Sapiehy 3.

TUTAJ ODCI.-\Ć

DO

G A Z U  Z I E M N E G O
Spółki t  ograniczoną poręką

we Lwowie, ul Sapiehy 3

Zgłaszam kupno  sztuk akcyj po J00C K
„0IIŁ 0P 3R IE J NAFTY1', Spółki akcyjnej, oraz zo
bowiązuję się wpłacić połowę nnleźytości po otrzymania 
poświadczenia złożenia pocztowej Ka^y oszczędności.'

______________ ., dnia-------------- ------  1920.

Podpis ......... ....................................................... .

Dokładny adres ---------------    .
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H U R T G W N Y  S K Ł A D  T R Y K O T A R Z Y  
TSitUSŚaf M A*ATftYCH I J£ -;Z fłf

D ‘i :a a r> ^  ■ ■* '•»'itL?’ i  *, V  I
t f

Stowarzysiienia sarejs»?rownji5eg# z asrasiakosą  adp< w. 
f « n ą d e k  o b ra d :

1) Odczytani# pretokoln a cslatuiege Wsluogo Zgrom a
dzenia;

2) Sprawozdania Zarządu;
3) 3(.arawoitlani# Łemisyi k«atrałującej;
4) Kowisiał zyzeów;
5) Jłryfcśr Komisyi kontrolującej na rok 1929;
5) Wnioski i ioteryelaełe.

W razi* braku przepisanego statutem  kompletu, drugie 
Walne ZgrofcAÓ»eui« odbt^Ł>e się « god. ku. 12 ., po 
południu tego sfim*ge duia.

P r iy  wstępie należy okazać Iflł.nllfjbP* ufiSkdową.

KLA IP«WRAC.WMjY£2< Z A.S.S‘.i*Y Al,
Przy stacji Krosienko — Zt<siem;;e , 1.; ii W lejowej

Lsrów—Podhajce, <r oddaleniu V> kirómgti-ów i*j i.w.jutfl| 
przy gościńcu rządowym, ;sst na su-z-dcź «0«0 :;>i :« ,.v 
lujprsH-.lniejctzej, pszennej gleby w tria i  w v £ $ v r  i: vj. 
Budynki murowane wrratgają rekoastrnacyi. W-ma o». (•>!• 
war ku źródlana. Wioska polska, kośca jiS  rafwo 2 kilo
metry; bakor* palik# i r  miejscu. — Wsskt.a^e' nu 3ai<rJ- 
•n a  rząd ca  e r iir  Łai:.'n£«uv, który udzieli także uuż- 
szych inforuiiCjj. 2—2

i .  \ m i a  i .  RsoARawsKt
I  KRAKÓW, ULiCA JAGIELLO&3!CA L. 9,
g t 1:1

UitGAN GENTIL ZWIĄZKU KZEKłiEŚLNfrÓlY 
pośw iecim y sprawom w rsy stk ich  taw ed św . 

Pr&aamatata ro'z»» *0 Mkrsfc, p«Hreez*ie ?2 matek 
& & C Z 3  1Ł#s5. śkfflyi; «ir gd traątsfca i 13. 1 -4

sos
N A J L E P S Z A

a j!  :f3t. ą t r?>. §  a m
ti - > V w , ¥ ■" Vf

gospodarcze, !•*«#> warzywna, Łwwuiae, z gwur&ueyą 
czystufcet i .itr tiHhiSnfciud.

DRZEWKA w m ż m rt 1 fft&OSKS
Krzewy, rórs p  snue i krzaczaste, era* . w*r..» i» *r,ykuł.y 

wehodząee w zakres -egrodnlaiwa i ro.cimwa.
Towar doborowy, — Cennika w ty s  rei.a nie wydarto.

O n y  podzig na życzeń ta s I

jgj 'E . F R ISaa *,w» /.et
ISA

“ F "

itslO *__4
i  lisów, kun, wyder, lehdizy, »*ję«y, królików i btto&aćw 

kupują i płacą uajwyższe oeny. 6—#
r S B M A W  R V iiA rtJS »I, preeownia kuśnierska w Żywcu.

$ ą  & q  R s t y d i m m s t o u r r j  s p f z a ^ a ż y :
ł)  Foiwsrk n b ^ łj* © iv c e “  przy s tac ji i mieście powia- 

tt.wem Zborów, 120 morgów oinejo  czarnoziemu I  
Llssy i 7;> moręów najlepszrch łąk z  kompretnyirii bu- 
dynkwmi, inwentsrzan.i i itEiewsmi, po h’tKX) K ia mórg. 
Fo wart rustykalny do sprzedania w całości. Infortnaoyl 
udzioia i zadstłti przyjmuje adwokat Dr Rt^ei bogea. 
L,vo»v, ul. Pańska 1. Ha, ?L p:ę4i-o;

2; Folwark 400 taorgów rei i lak, czariiozietn I klasy, 
z tiuilynkfimi w jiowiccie Złoeaów, 7 km szosą od sUoył 
Kru-i.-a, po COoO K za mórg.
Zgfcszilma pisemne przyjmuje Ilenryk rtnchelt, Jaato, 
za doiątiemcr.) znaczka pocztowego u a 50 fon.

':*Ś ' i!-. i k-lr -i f-'i . sif.<

S130 ESiBB
Kre.kś-

t- t r  
..ó. i

e».V-V •/— >ćwr..»,,- ■■“ Ûs!t
WARZYWNE,  K Y / I A T O W E  I PASTEWNE

poleca.

„z a g o n " s?. z csa. p;n
I anztowa 17. 1- 4 Na rądarwe wysyłamy cenniki.

^ O f t g P A S "

S2-y o k o l i  O k a z y jn ie ! !  T a m o ! !

Ziem ia orna pszeniczna!!
L i IL  klasy c jju  ozient i u r a d z a j n «  glinka, n a t y c h m i a s t  

do parcelacyi.
Okolica bardzo bogata i żyzna vy Kongresowe®,
wś-ód ludności csjjfrt polskiej, katoóckiej, niOtlairko tuż 
a b u k  kolei warszawskiej. ?>a niiejn iti kośtn©ł, azkoła i nie- 
dft„ i #  powiatowe miasta. Możua też na miejscu nabyć domy 
pofolwarczne, oegłę, drzewo i m atcryał bUviowiany.

Sprzedaż tylko ze gotówkę. Cena za m órg od 1500 
8o 2500 m arek, .„leżnia od gleby, położenia i Ł d.

Ze względu n« niewielki zauas, należy natyehmiaet 
korzystać z tej rzadkiej spofcobności nabycia tanio uro- 
Ł,a;.iej ziemi, k tó rą  przedtem każdy na własne oczj nn 
toi rjscu może ogląPiąć. N. lezy lL tu rn ic  lub  uajlepiej oBo- 
uu i '»  a jtosie  sią o wskazówki.

A ndrzej Kruchlak, Mielec,
1—9 (orwk poczty, des. własny).

rC ŁSK lK  l i l i a ©  X ■ ę U Z Y K V V E 6 < $  -HA!*“U  
Spółkt s ogran. od po w.

W  k f f A I . O « i Ą  U L . S N O L ^ S K  Ł. 1 3
p rz y js t iM *  zamówienis — ilościach wagonowych, va< 
w eisw łkkńg* r e  . t j n  m s lw u ss  ora* Jwrr.ywyr ikarpietą 
burak, ćwikłowe, buraki pastewne, marchew kaie.ą, marehen 
pn»t«>wną, k tjpasm . s a d z o n k i  us wiosn » z rJo*ajiń >k:ego 
i z Łeagresowki (aismoiaki: Woltany, Silesia, Inatuat t \  
śdmv Kaiserkrony. łfo ltm any N r 34, Im peratonr), dfł r  .1 
H O i t ,  p e r.i Uti»ab* •' ■ ■% w a tr,rw p a *,|wr aa t» - it 

tn rg o w y ck . 2—3

D om  h & n ^ ła iw o -kas iT isaw y W . c L n a c k i
w Kołomyi (Małopolska) a-3

około SOO uur^ów reli śo roatpa.rc«lowani» dlima
P. T. rolników, Polaków. Gzarnoió*u I. klasy; 3 km 
od miasta, kościoła, sucyi kolejowej i sądu powiatowego.

D r  B U C H A Ł  U A 3 U 9 A
!7

m ś& ik& t

K r a k S T T f Ą  M a ł y  B y a e b  L  4 .
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ec^edrie g;ę w r edzitlą dnia 25-po marca 19?0 r.
•  gośŁ nie 10 piłed  ncł.duiem w Kral owie, w lokalu 
„Piasta", Miły Rynek L 4, L piętro, z następującym

poezędh cBi ćsleonyn:
1) Odczytanie protoLóła i  ©Matniego Walnego Zgroma

dzę1:-u;
E) Spra ;jo Ganię Dyrekcji z czynności i rachunków

za i '..iojjfy rok administracyjny;
8) Sp;awosdAB:« całouków Keunsyi rewizyjnej i przy

j ę c i  bilsnati 70 rok 1318 1.3;
■ 4) Wyki,;- b ; ' ;> *ezłoi-.rv,w Rady nadzorczej;

6) VV «•>; r. ĵ i L-cye.
Vv i :ic !*?..: fc»i k o m t i  rorsKuizeui'1 to odbfcłzte i 

się z i.;- iw  tartym por-.ad . k i w i  dz;©anyu* t go samego dnia 
9 godzi am 3 po pu.adniu, buz względu na kumy.ot 
Członku w.

Andrz;j Srcdninir';rri 
l —l  Piezes Rady Radforftr.sj.

jest iywieiblem lndaeści kraju. Eai iy  wiąc, 
cbaćhy najastojszy gespołarz, powinien na 
wiosnę upiawió edpewiadsi ei>s*air roli pod

Z korzenie eykeryi rrysknje sią surowitu 
na wyrób znanej Ki and » przymieszki do 
kawy. 3—5

Informauyj udzielają i zgłoszenia 
z  największą gotowoścĄ

przyjmują

CP:‘r 1 i1 oT--!!' tiT. rT- : S.

W ? « i a i s r  
V N ł« tE > m t

W SKAWiNiE KOLO KRAKOWA.

M w o & a i  O ?  U r ls s i& s Ł i
otworzy» w K yM eeirzeii, w will W. P. Rrr.ezińsinel 
y rzy  ulicy  Zagąsiitcwcj obok fczkoly i Kasy chorych 

U/i, Ałiż?;;3«ACSlĄ. 4~1»

Ka/.jly luto*viec. ś* iJy  eh *,p, i każdy, Kto sprawie i fo?” * * 4**1** 
ludowej sprzyja, powinien czy. ić pi«®a, «4zące spraw te | f

ludowej
J e iy n e a  U t.iw  piżmem ccrffe^nora, które od początku

sk:ż.' sp.•*:,}« jer';:
TL? 1T J  «£fe r  gSf»'if^ t t  « a w  <*.z\ v.r? r* y  ar r  a? £ i 

j 5 ^'v J L « f t  SgJ' &•» i j f  iw k ii
„Kbrjer Lwa^sk. ‘ id .  i o m  j  jest ebsenio przez po tła 

Jana D^bskitle.
,»Kurj?r L w a-sk r drckaje artykuły najwybitniejszych 

i*. pultyknir, uczonych i pisarzy.
„Kurjsr Lwowski44 przynosi najobfitsze i najświ&isze 

wiadomości ze Sejmu w Warszawie.
•JKurjer Lw iw tki“ a a  swoich korespondentów w W ar

seawie i ws wszjjŁkicb ważniejszych m c jso 
wościach w Polsce i zagranicą, którzy przysyłają 
w. mtąd najnowsza i uajciekawjee wiadoiweśei. 

JKurjer Lwewski“ porusza wszystkie sprawy, które lud 
obchodzą, piętnuje nadużycia, gani wie zajmuje się 
sprawą ua caycieLtwa^ i wszystkich tych, którym 
iikW .; się ftiuhlfa.

' ?rsąumera(ą na „Mnrjcr Lwowski44 i po numery oka- 
kowe pisso się pod adresem: Administracja „Kuijera 

Lwowskiego", Lwów, ul. Chorążczyzny l, 26. 
Artykeły i korespoaiencjo posyła sią pod adresem: 
Bwdakcja „Korjera Lwowskiego", Lwów', Otąolińskich 16. 
Zgłaszającym ną po numery okazowe posyłać będzie sią 

w Rur jor Lwowaki" przez parą dni bszplstuie. 
Pwautncrat.i z prreeylKs w Polsce K 161— (marek), w innyoh 
6 - łtwarłi K 17-50 (ma^ek). — Ceaa T ojsdyn 7»̂ ;o BBiaertt 

u  J 7 _i s u a m  Polaki C6 ś i n o j  (faugww). 4—U ,

iiK f f lO IW l®
Stowarzyszenie zarfcj^strowrne z ocTan.cdpi.w;eddalntiteią

fm
założona zfr Iisiopada 1917 r., u ieśd  t ą w domu w laaaya-

nrr; pląsu SIJItsMcia.
Przyjmuje pod^ryzszon© ndzi-tły od crłonłów do wysokońlś 

30.000 koron.

Nowych członków przyjmuje Dyrrkcya. Za rok L91# 
wypłacono od udziałów 8*,, dywidendy.

Spółka zakupiła h o te l od ty  da., wartości £ .*0.380 &

Dla członków z udziałami 100 koron otwiera s if  
r a ch a o o h  b io żą cy  na 5%. z oprocentowaniem pud*

rocznem.

Airea: R zeszó w , p i n  ZUiÓAłiie$a. T e la fo s  5&

Godziny urzędowe dla stron w doi powszednie ot
9 do L 3 -4
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N f l irze w k a  o w o co w e
, |  • # • §  U y pienna i karłowe

aj lepszej jakości g L frz e w k a  i krzew y ozd ob n e
655T poi eca na sezon wiosenny

F O M O l f  A *6
2 - 2

Skład nasion:
Radziwiłłowa 19

Telefon 364.
9 9

Szkółki:

Warszawska 75
KRAKOWSKA SZKÓŁKA DRZEW B roĝka

Ceny na żądanie listownie. KRAKÓW Cenników nie wysyłamy.

Alzackie nawozy potażowe:

Siiwmit
Silwinit
Giilflrek
Ciarek

(Kainit) o zawartości minimalnej l-i"/# czy
stego potażu K ,0 . 2—3
c i i n i o i  ’»7 U nawozowa) o zawartości min. 
u l l i l iu J u Ł / 20°/, czystego potaśa K.O.
r  » I q 7 |j (&0 do 85®/, KCL) o minimalnej za-

potażu
.iftości 50°', czystego potażn K2O. 

{'95 do 98s/0 KOL) o minimalnej za
wartości G0 ’/» czystego potażu KjG.

Towarzystwo handlowe „ P0L ‘
3 Kióte, al. Siemiradzkiego, 10.

D A C H Ó W K A  , . W 1& f ?
najlepsze lekkie pokrycie n i stare i nowe budynki.

BACZHCfó ROLNICY!
Podaję do wiadomości, ż* posiadam na składzie zamiast 
,, Eternit, a" dachówkę, nazwy „WIEK" i dostarczamy 

każdemu żądaną ilość. z -2

F. TRĘBACZ i S P., KARNIC WICE
P O C ZTA  ! S T  AC Y A T R Z E B IN IA .

TOWARZYSTWO AGRARHO-OSAGMCZ?
Sp Z o -ra n . olp> f? WE LWOWE, UL. HALCKA 21, i. P. Sp. z o "ran . odpow.

upoważnione reskryptem  Głównego Urzędu ziem skiego w W arszawie 
i  dnia 4 listopada 1919 r. L. 9133, na podstawie rozporządzenia Rady mini

strów z dnia 1 września 1919 r. (Dz. U3 t. Nr 73/1919 poz. 428)
obejmują organizacyę obrotu ziemią

. k J ii M. Łi W, U * M w V ^  ̂~ ■ « w

i przeprowadza odnośne umowy, sa  kżćryc-Ii ©fcojsaaf* fjes^L?,
k% p r A y c z :m  s a z s m r - i  s l i ,  ż a  t r a i & a k e y c ,  o r j f t o s y w a a s  p r a s a  l ^ w a r ^ s i j o ,  
* s ie  oseliaego ztinrelsdła raądjs. 2-6

Towarzystwo rozpoczęło swą czynność we Lwowie, przy u l Halickiej L 2 1 ,1 p.

Wydawca. Ludowe Tonsizysiro \ \ yławnicze. fc’dpo»niedu.dny redaktor: Józef Sączkowali!. 
J^£jąi|tm j_J)rijŁanu literackiej w Krakowie, uUoł JtgifcllońłŁa L 10, pod zarządem L. K. Górakiefo,


